
Rozpoczęto 
koszenie żyta
WARSZAWA. Według nad- 

chodzących meldunków w nie­
których zespołach PGR, spół­
dzielniach produkcyjnych i gro­
madach w województwach: po­
znańskim, wrocławskim, zielo­
nogórskim i lubelskim rozpoczę­
to już koszenie żyta na lekkich 
gruntach. Do koszenia żyta 
przystępują gospodarstwa w mia

rę kończenia t. zw. małych 
żniw, t. zn. sprzętu ozimego (rze 
paku i jęczmienia).

W Wielkopolsce do koszenia 
żyta przystąpiono m. in. w go­
spodarstwach Trzebaw i Jezior- 
ki, należących do zespołów 
PGR Konarzewo. Już w pierw­
szym dniu współzawodniczące 
ze sobą brygady traktorowe 
skosiły ponad 30 ha żyta.

Koszenie żyta rozpoczęto rów­
nież w gromadach Zduny i Do­
brzyce w pow. kaliskim tego 
województwa.

Na Dolnym Śląsku pierwsze 
do koszenia żyta przystąpiły ze­
społy PGR w Stradomiu Gór­
nym, Kątnie i w Stroniach. We 
wszystkich tych zespołach ze­
brano już w 100 proc, rzepak 
ozimy i jęczmień.

W okręgu gorzowskim do 
sprzętu żyta przystąpiono w ze­
spole PGR Dąbrówka, a żniwa 
żytnie na Lubelszczyżnie rozpo­
częli m. in. chłopi gromady 
Wólka w pow. puławskim oraz 
w niektórych spółdzielniach pro­
dukcyjnych i wsiach powiatów: 
kraśnickiego i biłgorajskiego.

Na wielkich budowlachCzechosłowacji
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Uruchomienie nowej potężnej elektrowni 
na rzece Irtysz

MOSKWA'. W tych dniach 
naród kazachski wraz za 
wszystkimi narodami Związku 
Radzieckiego odniósł wielkie 
zwycięstwo na froncie pokojo 
wej twórczej pracy. Na rze­
ce Irtysz uruchomiona zosta­
ła potężna Ust-Kamienogor- 
ska Elektrownia Wodna.

Uruchomienie tej elektro­
wni przewidywały dyrektywy 
XIX Zjazdu w sprawie piąte­
go pięcioletniego planu 
zwoju ZSRR.

Dzięki energii elektrycznej 
produkowanej przez Ust-Ka- 
mlenogorską Elektrownię Wo­
dną. globalna produkcja prze­
mysłowa obwodu Ust-Kam!e- 
nogorsklego wzrośnie kilka­
krotnie już w ciągu bieżącej 
pięciolatki. Dzięki tej elek- 
1 równi produkcja energii elek 
trycznej we wschodnim Ka­
zachstanie zwiększy się • 2,5 
raza.

Specjaliści pracują obecnie 
nad projektem połączenia w 
Jeden system energetyczny 

I Ust-KamlenogorskleJ elektro- 
i wnl wodnej, ciepłowni Zagłę- 
! bia Kuż.nleckiego 1 Kraju 
’ Ałtajskiego.

Strajk
.urzędników państwowych
w Grecji

SOFIA. Dzienniki greckie 
donoezą. że w strajku urzędni­
ków państwowych w Atenach 
jblorą udział urzędnicy minister 
stwa finansów, poczt l telegra­
fu, urzędów celnych t innych 
Instytucji.

Komitet Wykonawczy Fede­
racji Związków Zawodowych 
'Urzędników Państwowych do- 
[nosi, że udział w strajku 
urzędników Aten, Plreusu I 
okolic tych miast ma charakter 
masowy 1 w porównaniu z 
wszystkimi poprzednimi straj­
kami, Jest Imponujący. •

Szybko i sprawnie przeprowadzimy żniwa
Zobowiązania robotników PGR

Za przykładem robotników 
przemysłowych, robotnicy rol­
ni coraz liczniej podejmują 
zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia 22 Lipca. W obli­
czu rozpoczynającej się kam­
panii żniwno-omłotowej, mo­
bilizują oni wszystkie siły I 
starają się wykorzystać wszyst 
kie środki, aby maksymalnie 
przyspieszyć prace połowę, 
aby jak najbardziej skrócić 
okres zbiorów zboża, sprząt­
nąć plony z pól szybko, spraw 
nie I bez strat.

Traktorzyści z PGR WY- 
CZECHY: Edmund Skajewskl 
i Bruno Klaff będą systema­
tycznie przekraczali normę 
koszenia zbóż, dając w sumie 
20 roboczodniówek oszczędno 
ścl. Paweł Sarnecki będzie 
wykonywał dziennie 20 ha po 
dorywki (talerzowanle) ezyll 
7,6 ha ponad plan.

Robotnicy z brygady polo- 
wej postanowili skrócić wy- 
znaczonv harmonogramem 
czas akcji żniwnej 0 2 dni, co 
przyniesie w sumie 78 robo­
czodniówek oszczędności. Tak 
że pracownicy biura Zespołu 
nie chcą pozostać w tyle za 
całą załogą. Postanowili oni 
przez 5 dni w tygodniu po­

magać robotnikom w zbiorze 
zboża.

W PGR ŁOZA brygada po 
Iowa zobowiązała się skrócić 
okres akcji żniwnej o trzy 
dni. Członkowie tej brygady 
postanowili wykonać normę 
w 110 do 150 proc. Również 
brygada żnlwno-omłotowa w 
PGR ZALESIE składająca 
się z 24 robotników zakończy 
koszenie 168 ha żyta o 1 
dzień wcześniej niż przewidu­
je harmonogram, a czas zwóz 
ki zboża skróć] o 2 dni.

Cenne są zobowiązania 
traktorzystów z PGR IDACZE 
WO — Edmund Górzny bę­
dzie kosił dziennie 12 ha, a 
Władysław Koza 13 ha za­
miast po 7 ha jak przewiduje 
plan. Swoje normy dzienne 
będą więc oni wykonywali w 
170 do 188 proc., oszczędza­
jąc w ten sposób dla gospo­
darstwa 51 roboczodniówek.

Również w PGR SOKOLE- 
I | SOKOLE-II podjęto dla 
uczczenia 22 Lipca wiele zo­
bowiązań, których realizacja 
przyczyni się do przyspiesze­
nia prac żniwnych. Włady­
sław Kozłowski — traktorzy­
sta będzie pracował na swoim 
„Ursusie" 17 godz. dziennie, 
wykonując w ten sposób pra- 

(Dokończenie na 2 str.)

Dzięki pomocy bratnich narodów 
powstaje w Kędzierzynie 

gigant naszej chemii
OPOLE. Budowa kombina­

tu chemicznego w Kędzierzy­
nie wkracza obecnie w decydu 
Jący etap — uruchomienia w 
br. produkcji nawozów azoto­
wych. Rozciągająca się na 
wielohektarowym obszarze bu­
dowa kombinatu realizowana 
jest dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego oraz naszej 
współpracv gospodarczej z Cze 
chosłowacją 1 NRD. Nowocze­
sną aparaturę, wiele ważnych 
urządzeń, n m. In. wyposaże­
nie wielkiej tlenowni kombi­
natu otrzym ulemy z Kraju 
Rad. Wybitni speclnllścl - che­
micy Związku Radzieckiego 
służą budowniczym Kędzierzy­
na cennymi wskazaniami i 
swym bogatym doświadcze­
niem. Z Czechosłowacji i NRD 
otrzymujemy szereg urządzeń, 
przy Instalowaniu których pra 
cują specjaliści tych krajóip. 
Przy pomocy bratnich naro­
dów powstaje w Kędzierzynie 
Jeden i gigantów naszej che­
mii — kombinat, który Jest 
symbolem nowego typu stosun 
ków łączących narody walczą­
ce o wspólną sprawę — o po. 
kój i socjalizm.

Dziś uwaga całej załogi, wy­
siłki wielotysięcznej rzeszy 
budowniczych Kędzierzyna koo 
centrują się na terenie budowy 
zakładu azotowego nr 1. W 
pełnym montażu znajdują się 
tu w chwili obecnej urządzenia 
wydziału gazowego oraz wy­
działu syntezy. Równolegle 
prowadzona Jest budowa I mon­
taż urządzeń wydziału kwasu 
azotowego 1 wydziału soli azo­
towych. Ambicją budowni­
czych Kędzierzyna Jest, aby za 
kład azotowy .nr 1 ruszył jesz 
cze w roku bież., osiąga ląc w 
pierwszym etapie swej pracy 
produkcję równą niemal przed 
wojennej produkcji dwu naj­
większych w kraju fabryk tego 
typu — w Chorzowie I Moś- 
clcach. Zdolność wytwórczą 
zakładu azotowego nr 1 llustru 
Je fakt. Iż lego produkcja po 
zwoll zwiększyć w naszym 
kraju w roku 1954/55 wysiew 
czystego azotu na hektar » 
3.5 kg.

Zakład azotowy nr 1 Jest 
zaledwie fragmentem potężne­
go kombinatu kędzlerzyńskle- 
go. Obok niego powstaje serce 
kombinatu — zakład energe 
tyczny, który zaopatrywać bę­
dzie wszystkie fabryki Kędzie­
rzyna nie tylko w energię 
elektryczną, lecz również w 
energię cieplną 1 wodę. Wlel 
kie turbozespoły icędzlerzyń- 
sklej elektrowni zaspokoją w 
przyszłości nie tylko potrzeby 

(Dokończenie na 2 6tr.)

• MOSKWA. W Wilnie ukazał 
sic w tych dniach pierwszy numer 
dziennika „Czerwony Sztandar", 
wydawanego w jeżyku polskim. 
Dziennik jest organem KC Komu­
nistycznej Partii Litwy.
0 PEKIN. W Tokio wzmogą się 
walka klasy robotniczej Japonii 
przeciwko dyskutowanemu obec­
nie w parlamencie projektowi 
ustawy o zakazie strajku. Na znak 
protestu przeciwko tym zakusom 
Komitet Robotniczy Rady Central­
nej Związków Zawodowych Japo­
nii, skupiającej 16 związków, po­
stanowił przeprowadzić w dniu 4. 
VII. pięciogodzinny strajk ostrze­
gawczy w całym kraju, o w dniu 
23 lipca 24-godzirtny strajk.
0 KAIR. Egipski minister propa­
gandy Salah Salem oświadczył 
3 bm., ii nie ma ładnych wido­
ków no wznowienie rozmów an- 
gielsko-egipskich w sprawie baz 
w strefie Kanału Sueskiego, do­
póki rząd brytyiski nie uzna cał­
kowitej suwerenności Egiptu nad 
tymi bazami.
• BRUKSELA. 2 lipca odbył sią 
w Brukseli 24-godzinny stroik 
tramwajarzy. W strajku wzięło u- 
dział przeszło 95 proc, tramwaja­
rzy brukselskich. Mimo, że kiero­
wnictwo chrześr ijańskich związków 
zawodowych zabroniło swym człon 
kom uczestniczenia w strajku, wie­
lu sposród nich nie stanęło 2 bm. 
do pracy.

PRZED
IV ŚWIATOWYM

FESTIWALEM 
MŁODZIEŻY

Llrznt ramilk 
stele sespoty srtp 
styczne przyjn- 
tewnje ety de ■- 
dzlztn w Festtwn 
Ib.

M» ndJcdui 
Grap*  cetonków 
sespota _B«rna» 
Aadrel**  s 
nomlczntfe 
kręgu wtglsr- 
sklego.

tret. CAT»

BUDAPESZT. Prasa wę­
gierska opublikowała 3 
bm. następujący komunikat 
Węgierskiej Agencji Tele­
graficznej:

Rada Ministrów Węgier, 
sklej Republik] Ludowej po 
wzięła na posiedzeniu w dn. 
2 lipca, zgodnie z przepisa­
mi Konstytucji, uchwalę w 
sprawie podania się do dy­
misji.

Prezydium Węgierskiej 
RepubUkl Ludowej przyję­
ło dymisję rządu I powierzy 
ło ustępującej Radzie Mini­
strów tymczasowe pełnienie 
funkcji rządu do chwili wy 
boru nonej Rady Ministrów.

Nowa Rada Ministrów 
stanie wybrana na sesji 
Zgromadzenia Państwowego 
Węgierskiej Republiki Lu 
dowej która rozpoczęła się 
3 lipca br.

Sesja
Węgierskiego Zgromadzenia Państwowego

BUDAPESZT. W dniach 
3 I 4 bm. odbyła się sesja 
Zgromadzenia Państwowego 
wybranego 17 maja br.

Na wniosek Węgierskie­
go Ludowego Frontu Nie­
podległości wybrany został 
jednomyślnie przewodniczą 
cym Zgromadzenia Państwo 
wego Sandor Ronal. Jego 
zastępcami został) wybrani 
Jozsef Mekls i Jozsef Nagy 
— Istok. Ponadto dokonano 
wyboru sekretarzy.

Sandor Ronai dał wyraz 
swej głębokiej wdzięczno­
ści za okazane mu zaufanie 
I przyrzekł, że na swym 
nowym stanowisku będzie 
uczciwie służy] interesom 
narodu.

Następnie dokonano wy­
boru Prezydium Węgier­
skiej Republiki Ludowej w 
składzie zaproponowanym 
przez Front Ludowy. Prze­
wodniczącym prezydium zo­
stał Istvan Dobl, zastępca­
mi przewodniczącego — 
— Jozsef Reva| I Daniel 

Nagy, a sekretarzem—Ivan 
Darabos.

W dalszym ciągu obrad 
sesja zatwierdziła jedno­
myślnie projekt ustawy o 
zmianach w Konstytucji Wę 
giersklej Republiki Ludo 
wej. Zgodnie z wprowadzo­
nymi zmianami następuje 
połączenie szeregu pokre­
wnych ministerstw. Utworzo 
ne zostają ministerstwa: 
spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, obrony, fi­
nansów, sprawiedliwości, hut 
nlctwa I przemysłu tnaszy- • 
nowego, przemysłu ciężkie­
go, przemysłu lekkiego, han 
dlu wewnętrznego i zagra­
nicznego, przemysłu spo­
żywczego. skupu rolnictwa.

budownictwa, łączności I 
transportu, kultury, oświaty, 
ochrony zdrowia.

Na sesji wybrano Radę 
Ministrów w ^kładzie zapro 
ponowanym przez Front Lu 
dowy. Prezesem Rady Mlnl- 
ctrów został Imre Nagy, 
pierwszym zastępcą prezesa 
Rady Ministrów I ministrem 
spraw wewnętrznych — Er- 
noe Geroe. pierwszym za­
stępcą Prezesa Rady Mini­
strów | ministrem rolnictwa 

— Andras Hegedlus, mini­
strem spraw zagranicznych 
—- Janos Baldocky.

Przemówienie w sprawie 
programu nowego rządu 
wygłosił premier Imre Na­
gy. Zgromadzenie państwo­
we przerywało Je wielokro­
tnie burzliwymi oglaskaml. 
Następnie rozwinęła się dy 
skusja. podczas której mów 
cy Jednomyślnie zaaprobo­
wali program nowego rządu.

r»« MJeeta: Montaż prrewodu przower*  eraylrge wielkiej# 
pieca KomDLnaiB Ua. Klemenu Gottwalda w Kunczlcacb.

Komunikat
Węgierskiej Agencji Telegraficznej

Dla godnego uczczenia Święta 22 Lipca
Rośnie Pałac 
Kultury i Nauki 
im. Józefa Stalina

WARSZAWA. Coraz wyżej 
pną się stalowe konstrukcje 
części wysokościowej Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina. 
Szkielet zmontowane) konstruk 
cjl znacznie przewyższa Już na) 
wyższy gmach stolicy — hotelu 
miejskiego przy pl. Wareckim. 
Obecnie wierzchołki dźwigów 
typu UBK, pracujących przy 
montażu konstrukcji, osiągnęły 
wysokość 100 m. Budowniczo­
wie radzieccy zmontowali d> 
tychczas blisko 2/3 ogólnej 
wagi stalowej konstrukcji czę­
ści wysokościowej Pałacu.

Komunikat
WARSZAWA. Polska Agencja 

Prasowa komunikuje:
Niektóre nnahitlerowskia ga­

zety, jak zachodnio - berliński 
„Tefegraf", które od dawno wy­
specjalizowały się w fabryko- 
wenitr zmyślonych wiadomości 
o Polsce, ostatnio w celach 
prowokacyjnych puszczają raz 
po raz absurdalne i bzdurne 
wiadomości bądź o zamiesz­
kach. bądź O ogłoszeniu stanu 
wojennego w Warszawie, czy 
w innych miastach Polski.

W ślad za tym niektóre ame­
rykańskie agencje, jak „Unifed 
Press”, gorliwie nadają rozgłos 
iłamstwoni hitlerowskich pisma­
ków, co w Polsce budzić może 
tylko odrozą. Kłamstwo ma 
krótkie nogi, toteż te „informa­
cje" ośmieszają nie tylko ich 
autorów, ale i gorliwych kol­
porterów. którzy nie znajdując 
dla swych życzer żadnego 
oparcia w faktach, muszą kar­
mić swych odbiorców kłam­
stwem. ____________

Bundesrat
zatwierdził
reakcyjną 
ordynację wyborczą

BERLIN. Jak donosi agsn- 
cja ADN z Bonn, Bundesrat 
(Izba wyższa parlamentu bań­
skiego) zatwierdzi) w piątek 3 
bm. reakcyjną ordynację wy­
borczą pjse.forsowaną uprze­
dnio przey Bundestag. Jak wia­
domo, newą ordynacja wybor­
cza wymierzona Jest przede 
wszystkim przeciwko Komuni­
stycznej 1’artil Niemiec oraz 
przeciwko nowozalożonej partii 
pn. „Związek Niemców Wal­
czących o Pokój. Jedność i 
Wolność".



KRAKÓW—NOWA HUTA. 
Dzień 3 czerwca rozpoczął 
nowy etap robót w rejonie 
wielkich pleców. Zespoły ro­
botnicze zarządu budowlane­
go Nr 2 przystąpiły do beto­
nowania fundamentów II wlel 
kiego pieca. Zespoły mechanl 
ków raz Jeszcze sprawdzają 1 
Kontrolują sprawność precy­
zyjnych. radzieckich pomp, 
które pod ciśnieniem wtła­
czać będą masę betonu ze 
specjalnej betonlaml do wiel­
kiej, kilkumetrowej głęboko­
ści jamy fundamentu.

„Nie wolne nam dopuścić, 
aby choć na krótki czas przer 
wany został dopływ betonu — 
mówi brygadzista maszynowy 
J. Chyczyńskl. To zniweczy­
łoby całą naszą pracę, masa 
betonu zastygłaby nierówno­
miernie. Dlatego też bardzo 
starannie musimy skontrolo­
wać wszystkie urządzenia'*.

Wokół ogromnej misy fun­
damentu U wielkiego pieca 
skupieni, czekała |uł betonia­
rze z brygad Burkleta, Książ­
ka. Swlebodzlńsklego. Są to 
cl sami, którzy betonowali 
fundament I wielkiego pieca, 
gdzie obecnie pną się w górę 
pierścienie pancerza tego 
hutniczego kolosa 1 jego na­
grzewnic.

bo ogromnej, zakratowanej 
siatkami zbrojeń Jamy funda­
mentu wlewają się pierwsze 
strugi betonu.

Pracujący obok przy mon­
tażu I wielkiego pieca „mosto 
stalowcy" radośnie pozdrawia 
Ją betoniarzy.

W ciągu niewielu dni o- 
gromny dół wypełni się około 
4 tysiącami metrów sześć, be­

tonu. Jest to ilość z której wy 
budować można by gmach rów 
ny Centralnemu Domowi To­
warowemu w stolicy.

Ze zdwojoną energią pracu 
Ją betoniarze Mobilizuje ich 
podjęte zobowiązanie, w któ-

BERLIN. Jak donosi agen­
cja ADN z Norymberg!, 17 
czerwca, w dniu prowokacll 
faszystowskiej w NRD, linia 
demarkacyjna w Bawarii ob­
stawiona była licznymi amery 
kańskimi oddziałami czołgów. 
<' fakcie tym donosi korespon­
dent dziennika ,,Bayrlsches 
tolksecho" z miasta Deggen- 
dorf w artykule pod tytułem: 
„Nowy dowód — 17 czerwca 
miał stać się dniem X".

Korespondent pisze, że ame­
rykańskie oddziały wojska 1 ko 
lumny czołgów przeszły w 
dniu 17 i 18 czerwca przez 
Deggendorf w kierunku linii 
demarkacyjnej w Bawarii.

Po drodze, w pobliżu mia­
steczka Maxhofen, Jeden z czół 
gów amerykańskich stoczył się 
z piaszczystego zbocza w prze­
paść. Przy wyciąganiu czołgu 
okazało się. że miał on duży 
ładunek pocisków.

• • •
BERLIN. Agencja ADN do­

nosi z Duesseldorfu, że w dniu 
14 czerwca, na trzy dni przed 
prowokacją faszystowską w 
demokratycznym sektorze Ber­
lina, 27 członków faszystow­
skiego „Związku Młodzieży 
Niemieckiej" (BDJ) udttfo się 
specjalnym samolotem z Dues­
seldorfu do zachodniego Berli­
na. Stwierdził to poseł KPD

rym postanowili skrócić czas 
betonowania fundamentów II 
wielkiego pieca o 10 dni w 
stosunku do czasu zużytego 
przy betonowaniu I wielkiego 
pieca. Przyrzeczenia tego 
chcą dotrzymać.

do Landtagu z okręgu Nadre­
nii Północnej 1 Westfalii, Karl 
Schabrod, który dodał, że do 
chwili obecnej spośród wspom­
nianych 27 młokosów faszy­
stowskich wróciło do Niemiec 
zachodnich tylko 17.

• • •
BERLIN. Jak wynika z do­

niesień Agencji ADN, podczas 
prowokacji faszystowskiej we 
wschodnim sektorze Berlina w 
dniu 17 czerwca władze ame­
rykańskie zamierzały przerzu­
cić dwa tzw. ,,bątalionv robo­
cze" z miasta Ettllngen (Ra­
donia) nad granicę NRD. Ba­
taliony te są dowodzone przez 
oficerów amerykańskich. 7.? 
proc, żołnierzy odmówiło Jed­
nak pobrania amunicji 1 uda­
nia się w drogę.

Dziennik zachodnlo-nlemlec- 
kl „Die Wahrheit", omawia­
jąc patriotyczny czyn żołnie­
rzy, pisze: „Żołnierze niemiec­
cy w mundurach amerykań­
skich, opłacani amerykański­
mi pieniędzmi, wykazali, że są 
mimo to Niemcami, 1 nie do­
puszczą do tego, by wykorzy­
stano Ich w wojnie bratobój. 
crej. Ani Jeden Niemiec — 
dodaje dziennik — nie powi­
nien popierać podżegaczy wo­
jennych".

Przed trzema laty niewiel­
ka miejscowość, położona nad 
brzegami Nysy Łużyckiej, by­
ła świadkiem historycznych, 
przełomowych chwil, świad­
kiem aktu o dziejowym znaczę 
nl u. Miejscowością tą był Zgo 
rzelec. Aktem tym było pod­
pisanie układu o wytyczeniu 
ustalonej | istniejącej wieczy­
stej granicy polsko - niemiec­
kiej na Odrze I Nysie Łużyc­
kiej. Układ ten. oparty na gra 
nitowym fundamencie uchwał 
poczdamskich, był wyrazem 
nowych stosunków pomiędzy 
narodem polskim a niemiec­
kim, stosunków, opartych na 
zasadach braterstwa i przyja­
źni. r.a wspólnej walce obu na 
rodów o pokój, o demokrację.

Ów przełom w stosunkach 
pomiędzy naszymi narodami 
stał się możliwy dzięki histo­
rycznemu zwycięstwu Związ­
ku Radzieckiego nad hitleryz­
mem, dzięki konsekwentnie 
pokojowej polityce ZSRR. 
Przy pomocy Związku Radzie 
ckiego. który poparł demokra­
tyczne siły narodu niemieckie­
go. lud NRD przepędził kapi­
talistów 1 obszarników — jun. 
krów: po raz pierwszy w hi 
ptorll narodu niemieckiego 
powstało pokojowe, demokra- 
tvczn» r>ańs’wo niemieckie — 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna.

Powstanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, pań­
stwa, w którym zlikwidowana 
została władza niemieckich 
mllitarystów i wyzyskiwaczy, 
pogrzebana raz na zawsze po­
lityka „Drang nach Osten", 
zapoczątkowało nową erę w 
stosunkach między naszymi 
narodami.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna uznała bez za- 
strzeżeń prawo narodu polskie 
go do zjednoczenia swych 
ziem po stuleciach krzywd 1 
ucisku I twardo stanęła na 
stanowisku. że granica polsko- 
niemiecka na OdrzeJ Nysie 
nic dzieli, lecz łąłzy oba 
nasze narody, że Jest to wie 
czysta granica pokoju I przy­
jaźni pomiędzy narodem pol­
skim i niemieckim. Na za­
wsze przestała płonąć 1 krwa 
wić granica polsko - niemiec­
ka, która przez wieki była 
granicą nienawiści 1 konflik­

tów, granicą rodzącą wojny. 
1 właśnie wyrazem tych histo­
rycznych przemian był Układ 
Zgorzelecki.

Trzy lata, które minęły od 
chwili podpisania Zgorzelec­
kiego Układu, były dla naro­
du niemieckiego okresem 
trudnej, ofiarnej walki o po­
kojowe zjednoczenie Niemiec, 
walki o decydującym znacze­
niu dla losów pokoju, dla lo­
sów wszystkich narodów eu­
ropejskich. Siły wojny i gra­
bieży potrzebują rozbitych 
Niemiec, jako ogniska niepo­
koju i prowokacji w sercu 
Europy. W rozwoju Niemiec 
widzą warunek utrzymania 
przy władzy Adenauera. Nie 
chcą dopuścić do tego, by ca­
łe Niemcy stały się krajem 
pokojowym i demokratycznym, 
by zjednoczone państwo nie­
mieckie stało się czynnikiem 
umocnienia pokoju w Europie. 
Wszelkich dokładają starań, 
by opóźnić, by utrudnić zje­
dnoczenie Niemiec, by utrud 
nić pokojowe rozwiązanie te­
go palącego problemu między 
narodowego. W tym to kie­
runku zmierzają wszystkie wy 
sitki Adenauera 1 jego Im­
perialistycznych protektorów', 
którzy przed niczym się nie 
cofają, byl«*by  tylko zagwa­
rantować ’ sobie możność kon­
tynuowania w Niemczech Za­
chodnich zbrodniczego dzie­
ła wskrzeszania hitlerowskie­
go Wehrmachtu 1 przekształ­
cania kraju w’ bazę agre­
sji.

Dlatego też przybierająca 
na sile walka narodu niemiec­
kiego o zjednoczenie Niemiec, 
nieustające wysiłki czołowej 
siły narodu niemieckiego — 
NRD napawają głębokim nie­
pokojem podżegaczy wojen­
nych. Znalazło to dobitny wy­
raz w stanowisku podżegaczy 
wojennych wobec nowego kur 
su politvkl rządu NRD | par­
tii, zmierzającego do zbliże­
nia obu części Niemiec, do 
wzniesienia na wyższy po­
ziom walki o przywrócenie 
jedności krajowej. Przewod­
niczący SED 1 prezydent NRD

Wilhelm Pieck, w artykule 
opublikowanym na łamach 
„Neues Deutschland" oma­
wiając sprawę nowego kursu 
polityki NRD, stwierdził:

„W obliczu wzrostu potę­
gi międzynarodowych sił po­
koju zachodnio - niemieccy I 
amerykańscy podżegacze wo­
jenni ujrzeli w nowym kursie 
naszej partii 1 rządu dalsze 
ciężkie zagrożenie swej poli­
tyki, zmierzającej do prze­
kształcenia zimnej wojny w 
wojnę gorącą... Właśnie dla­
tego, że nasz nowy kurs po­
suwa naprzód sprawę porozu­
mienia ogólno - niemieckiego, 
przezwyciężenia rozbicia Nie­
miec | zapewnienia pokoju, 
właśnie dlatego, że może on 
udaremnić machinacje rozbl- 
Jaczy i podżegaczy xłojennych 
— imperialiści zachodnto- 
nlemleccy I amerykańscy pod­
jęli próbę pokrzyżowania go 
przez zalnscenlzowanic awan­
tury faszystowskiej”.

Awantura faszystowska zo­
stała zlikwidowana. Imperial] 
sfyczna prowokacja zakończy­
ła sle generalnym fiaskiem 
dzięki zdecydowanej postawie 
sił patriotycznych 1 pokojo­
wych narodu niemieckiego. 
Demokratyczne siły NRD po­
kazały, że zdolne są zwycię­
sko przeciwstawić się wszel­
kim prowokacjom, że zdolne 
są odeprzeć każdy atak wro- 
r>ńw pokoju, wrogów jedności 
Niemiec.

Naród polski doskonale zda 
Je sobie sprawę, Iż wrogowie 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznel, wrogowie zjedno­
czenia Niemiec, iż autorzy 
berlińskiej prowokacji sa je­
dnocześnie wrogami Polski 
Ludowej, wrogami Układu 
Zgorzeleckiego, wrogami gra­
nicy na Odrze 1 Nvsle, wroga, 
m! stosunków braterstwa i 
przrlaźnl pomiędzy narodem 
pol«ktm i niemieckim. Zrozu­
mienie tej sprawy znalazło wy 
raz w powszechnym potępie­
niu rzez polskie społeczeń­
stwo zbrodniczej prowokacji 
berlińskiej. „Ta prowokacja

niemieckich faszystów — ame­
rykańskich najuu.uw — to me 
tylko prooa dywersji w Nie­
mieckiej KepuDhce Demokra­
tycznej, to msze prowokacja 
przeciwko nam, przeciwko gra 
nicy na Odrze i Nysie, przeciw 
ko pokojowi” — mówił Ro­
man Pietrzak, majster z wy­
działu narzędziowego „Ursu­
sa". W słowach Romana Pie­
trzaka, zawarta jest wielka 
prawda polityczna, mówiąca, 
że każdy zamach na Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną 
jest Jednocześnie zamachem 
skierowanym przeciwko Pol­
sce, przeciwko naszemu ży­
ciu, przeciwko naszej granicy 
na Odrze i Nysie, przeciwko 
naszemu wielkiemu, pokojowe 
mu budownictwu socjallstycz. 
nemu.

Wspólną kroczymy drogą 
1 wspólny przyświeca nam 
ceL Droga pokoju 1 demokra­
cji. Stanowisko naszego naro­
du znalazło wyraz w liście 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju do Nlemiecklel 
Rady Pokoju, stwierdzającym, 
że naród polski w pełni popie­
ra 1 solidaryzuje się z walką 
patriotów niemieckich z obu 
stron Łaby.

Znalazło on0 wyraz w rezo­
lucji Polskiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju, która napię­
tnowała zbrodnicze machina­
cje neohltlerowców z Bonn 1 
ich amerykańskich protekto­
rów.

Naród polski odpowiada na 
prowokację berlińską skiero­
waną również przeciwko Pol­
sce, wzmożeniem swych wyslł 
ków w walce o pokój i plan 
sześcioletni, zaostrzeniem 
czujności wobec wroga, zwar­
ciem swych szeregów we 
Froncie Narodowym, pogłę­
bieniem wieczystej przyjaźni 
z Wielkim Związkiem Radzlcc 
kim, ostoją naszej niepodle­
głości 1 bezpieczeństwa.

W trzecią rocznicę podpi­
sania w Zgorzelcu historycz­
nego układu naród polski prze 
syła narodowi niemieckiemu 
gorące życzenia dalszych suk­
cesów w walce o pokój I de­
mokrację, która jest naszą 
wspólną walką.

T. Gumowski

Dla godnego uczczenia Święta
22 Lipca

(Dokończenie z 1 śtr.) 
cę za dwa traktory. Za jego 
przykładem poszli traktorzy­
ści Józef Szapllek, który bę­
dzie w czasie żniw pracował 
po 16 godzin 1 Andrzej Szym 
czyk, którego „Zetor" będzie 
ciął zboże przez 15 godz. na 
dobę. Stanisław Lewandowski 
wykona swoją normę w 120 
proc., i Henryk Kisek w 120 
proc. Brygada połowa wraz 
z przydzielonymi do niej trak 
torzystami w PGR Sokole H 
zobowiązała się zakończyć 
zbiór zboża 4 dni przed ter­
minem. W realizacji tych zo­
bowiązań pomoże robotnikom 
polowym pracownica obory 
Janina Piotrowska, która po­
za swoją pracą w oborze pra­
cować będzie codziennie no 
5 godz. w polu. Także Hilde- 
garda Lękowa — kalkulatorka 
I Albert Haman magazynier— 
pomogą robotnikom przy żni­
wach. Zobowiązali się oni prze 
pracować w polu łącznie 15 
roboczodniówek.

Podobne zobowiązania po­
djęli traktorzyści Witold Der­
ko, Jadwiga Ostrowska 1 Lu­
dwik Popowlak z PGR MALI­
NOWO, Jan Kirnlak z PGR 
RACINIEWO, Antoni Ławre- 
no, Stanisław Szymański, 
Adolf Rcmus 1 Edmund

Szwarc z PGR BINCZE. 
Skrócą czas żniw dzięki le­
psze! organizacji pracy i pod 
niesieniu jej wydajności ro­
botnicy połowi z PGR BIER- 
NATKA BIŃCZE, RACINIE­
WO DOMISŁAW 1 GABA- 
RZEWO.

Także żony robotników rol­
nych postanowiły pomagać 
swoim mężom w czasie akcji 
żnlwno-omłotowej, M, In. Jó­
zefa Orczu!: i Agnieszka Ol­
szewska z gospodarstwa BIŃ- 
CZE posiadające drobne dzie­
ci będą pracowały przez cały 
czas akcji żnlwno-omłotowej. 
Załoga tego PGR zobowiązała 
się w czasie trwania żniw ro­
zpocząć młóckę 1 odstawić W 
tym okresie państwu 30 proc, 
zboża przewidzianego planem 
dostaw Jednocześnie robotni­
cy z Blńcza wezwali do współ 
zawodnlctwa PGR Chrzęsto- 
wo. Palącą sprawą w PGR 
Bińcze Jest założenie na o- 
kres akcji żnlwno-omłotowej 
sezonowego dzleclńca, co urno 
żllwl wszystkim kobietom 
wzięcie udztału w żniwach. 
Niewątpliwie Rolna Rada Za­
kładowa wspólnie z admini­
stracją zajmie się natychmiast 
tym problemem.

(•)

W Kędzierzynie powstaje
gigant naszej chemii

(Dokończenie z 1 str.) 
całego kombinatu, lecz również 
zasilać będą ogólnokrajową 
sieć energetyczną. Ta wielka 
wytwórnia siły 1 światła prpdu 
kować będzie kilkakrotnie wię­
cej niż Elektrownia Warszaw­
ska.

W pobliżu wznoszonych kon­
strukcji 1 gmachów zakładu 
azotowego 1 energetycznego 
widnieją pękate bryły olbrzy­
mich skruberów. (skruber jest 
to wielkich rozmiarów urządze­
nie do oczyszczania gazów l.ujł 
cleczyl strzeliste konstrukcfe 
wież destylacyjnych, -potężne 
urządzenia chłodnic 1 elektro­
filtrów. Gmachy poszczegól­
nych zakładów | oddziałów pro 
dukcyjnych wlaże ze sobą na­
powietrzna sieć kolektorów 1 
mostów, służących do nrzesyła- 
n!a gazów | cieczy, które zamle 
nlane będą w toku wielu pro 
cesów chemicznych, w dziesiąt­
kach skomplikowanych apara­
tur, w cenne dla rozwoju nasze 
go rolnictwa nawozy sztuczno.

W pełnym toku trwa tutaj 
rozbudowa zakładu produktów 
tłuszczowych, który Już w chwt 
11 obecnej wytwarza w skali 
przemysłowej syntetyczne wos­
ki, zaś w skali półtechnlcznej 
— kwasy tłuszczowe dla otrzy­
mywania mydła 1 proszków pio 
rących. W stadium zaawanso­
wanego montażu urządzeń 1

aparatury znajduje się również 
zakład rozpuszczalników 1 
zmlękczaczy — cennych półpro 
duktów dla wytwarzania lakie­
ru, farb i wielu Innych fabry­
katów chemii.

Całkowicie Już czynny, 
pierwszy z uruchomionych w 
kombinacie zakładów. Jest za­
kład budowy aparatury. Tu bu­
dowało się I buduje skompllko 
wane aparaty 1 urządzenia dla 
Kędzierzyna 1 Innych zakła­
dów.

, Wielki kombinat w Kędzie­
rzynie po pełnym swvm 
uruchomieniu, tj. w r. 1955, 
będzie Jednym z największych 
zakładów chemicznych w Euro­
pie/ Produkować on będzie, 
obok znanych Już 1 wytwarza­
nych w kraju nawozów, niezna­
ne dotąd u nas ich asortymenty 
jak saletra amonowa granulo­
wana, nawozy w postaci ciek­
łe!, szereg produktów tłuszczo­
wych, rozpuszczalników 1 
zmlękczaczy, wosk! techniczne 
1 Inne cenne półprodukty, któ­
rych wiele imnortujcmy dotych 
czas zza granicy.

W 1954 ,r rozpocznle się 
w Kędzierzynie budowa zakła­
du azotowego nr 2. Dokumen­
tach techniczna. Jak również 
całkowite wyposażenie dla tezo 
zakładu otrzymamy ze Związku 
Radzieckiego.

Potężny ruch strajkowy w USA
NOWY JORK. W różnych 

okręgach Stanów Zjednoczo­
nych odbyły się ostatnio straj­
ki. w których brały udział dzie 
slątkl tysięcy robotników.

Dnia 3 bm. wybuchł strajk 
kolejarzy na linii „Long-leland 
Ratlroed", obsługującej co­
dziennie przeszło 300 tys. pa­
sażerów. Dnia 2 llpca zastraj- 
kowall robotnicy warsztatów 
kolei stanu Vermont.

Strajk 2800 szoferów auto­
busów 1 tramwajarzy, który 
wybuchł 29 czerwca, sparali­
żował całkowtclo komunikacie 
w mieście Saint Louis. Od 31 
maja br. strajkują szoferzy 
autobusów w Augusta (stan 
Georgia).

Dnia 2 llpca Związek Zawo­
dowy Pracowników Marynarki 
Handlowej oświadczył. Iż po­
piera strajk 700 marynarzy, 
obsługujących 34 statki — tan 
kowce na wielkich Jeziorach. 
Około tysiąca mechaników, pra 
cujących w stoczniach wybrze 
ża Pacyfiku, rozpoczęło 1 llp­
ca strajk, domagając się po­
prawy warunków bytu.

Ministerstwo pracy USA 
opublikowało, że w ciągu maja 
br. odbyło się w Stanach Zje­
dnoczonych 750 strajków. Naj­
większym strajkiem — Jak

stwierdza komunikat minister­
stwa pracy — był strajk człon 
ków związku zawodowego ro­
botników budowlanych w sta­
nie Tennessee] oraz w okoli­
cach Filadelfii.

BEZROBOCIE
W NOWYM JORKU
NOWY JORK. W ostatnich 

tygodniach prasa nowojorska 
poświęca dużo uwag' wydarze­
niom na Cherry — Śtreet, przy 
której mieści się biuro pośre­
dnictwa nracy zarządu miej 
sklego. Przed biurem tym ■— 
lak wvnlka z doniesień prasy 

— gromadzą się dniem 1 nocą 
•tlumv ludzi, ubiegających się 
o pracę w zarządzie miejskim. 
Napływ kandydatów został spo 
wodowany ukazaniem się ogło­
szenia władz mielsklch o za­
miarze zaangażowania 180 
urzędników i robotników.

Na ogłoszenie to zjawiło się 
przeszło 7500 kandydatów, 
którzy dniem 1 nocą stall w ko 
lejce, śpiąc i odżywiając się 
na ulicy. Chroniąc się od desz 
czu, bezrobotni konstruowali 
przenośne daszki 1 szałasy z 
dykty 1 tektury. W celu zapo­
bieżenia zamieszkom, władze 
skonsygnowały na Cherry- 
Street silne oddziały policji.

Przybycie 
zachodniO-niemieckiej 
misji wojskowej 
do Waszyngtonu

LONDYN. Waszyngtoński 
korespondent agencji Reutera 
donosi. Iż w dniu 2 Tlpca przy 
l>vła do Warzyngtonu pierw­
sza po wojnie zachodnio - nie 
miccka misja wojskowa. Ce­
lem tej wizyty 6ą rokowania 
7. przedstawicielami rządu 
USA w sprawie zapewnienia 
pomocy wojskowej Niemcom 
Zachodnim.

Na czele delegacji zacho 
dnlo - niemieckiej stoi Theo­
dor Blank, który — Jak wtado 
mo — fest de facto ministrem 
wojny rządu bońsklego.

W dniu 6 llpca członkowie 
zachodnio - niemieckiej misji 
wciskowe’ udadzą się w po­
dróż po Stanach Zjednoczo­
nych dla zwiedzenia baz woj­
skowych, położonych w sta. 
nie Texas, Kansas, Georgia 1 
Wirginia.

Cały naród buduje Nowq Hufę

Betonowanie fundamentów 
II wielkiego pieca 

Kombinatu Nowa Huta—rozpoczęte

Żołnierze amerykańscy 
potępiają 
prowokację Li Syn Mana

'NOWY JORK. Jak donos! 
dziennik „New York World te- 
legramm And Sun", dnia 2 
llpca przybył do portu w No 
wym Jorku z Korei transport 
1500 żołnierzy i oficerów 
amerykańskich. Jak stwierdza 
dziennik, oburzenie żołnierzy 
na Li Syn Mana było silniejsze 
od uczucia radości z powodu 
powrotu do domu. Żołnierze 1 
oficerowie amerykańscy wyra 
żalt wobec dziennikarzy naj­
wyższe oburzenie z powodu 
prowokacji Li Syn Mana, któ­
ry „zwolnił" jeńców wojen­
nych, aby przeszkodzić zawar­
ciu rozejmu w Korei.

Wspólna sprawa

Echa prowokacji faszystowskiej w NRD



Wydajmy marnotrawstwu w PGR 
bezkompromisową walkę

Nasz felieton

Nie wszystko złoto
co się świeci

Czy nagle nl z tego nl z 
owego chwycisz w domu tale­
rze 1 pocznlesz je tłuc? Lub 
weźmiesz siekierę 1 pocznlesz 
rąbać stół, bo... potrzebne cl 
drzewo na podpałkę?

Na pewno nie. Byłaby to 
ostatnia głupota, byłoby to 
działanie na własną szkodę.

W takich sprawach wyka­
zujemy wszyscy Jednomyśl­
ność.

Popatrzmy jednak teraz 
trochę ogólniej, szerzej.

Pracujemy w naszej wiel­
kiej rodzinie — która się na­
zywa Polską Ludową — 
wspólnie, razem, dla siebie. 
Czy możemy się wobec tego 
zgodzić, by ktoś z jej człon­
ków począł nagle postępować 
tak. Jakby czynił ów niepo­
czytalny rąbiący swe meblo7 
Jasna rzecz, że nie.

Czy można wobec tego zgo 
dzfć się na to. Co się dzieje w 
wielu państwowych gospodar­
stwach rolnych — części na- 
«zef wielkiej, ludowej rodzi­
ny? Czy można dłużej pozwo­
lić na to, by na polu marnowa 
ło się nie zebrane zboże? Czy 
można się pogodzić z liczny­
mi niestety Jeszcze wypadka­
mi padania trzody chlewnej, 
bo ktoś „zapomniał" o nale- 
żjtym jej karmieniu?!

Każdy uczciwy obywatel 
kraju odpowiada — nie! Nie 
wolno pod żadnym pozorem 
tolerować dłużej panoszącego 
się w PGR marnotrawstwa. 
Musimy mu wydać bezkompro 
tnlsowy bój.

NIEWYKORZYSTANE 

wej, jeśli w roku ubiegłym na 
polach PGR zmarnowano wie 
le ton zbóż, ziemniaków, bu­
raków, roślin motylkowych? 
Czy można mówić o PGR-ach 
Jako o wzorze gospodarki so­
cjalistycznej, Jeśli dla nikogo 
nie |est tajemnicą, że procent 
śmiertelności trzody 1 bydła 
w PGR jest ciągle Jeszcze 
szczególnie wysoki?

Marnotrawstwo, nleposzano 
wanle mienia społecznego, lek 
ceważący, często chuligański 
stosunek do maszyn 1 sprzętu 
rolniczego, — są to niestety 
zjawiska nagminne, są to przy 
czyny, które powodują w ol­
brzymiej mierze, że PGR-y 
nie mogą spełnić swych za­
dań.

JEST NA TO RADA

~ Nie moje, co się będę o 
to martwił — słyszymy nieraz 
od pracowników PGR.

A właśnie, że Twoje. I nie 
tylko Twoje — całego naro­
du.

Toteż nie wolno Cl lekce­
ważąco odnosić się do mienia 
społecznego, nie wolno cl 
szczędzić sił. by przekonać in­
nych, że marnotrawstwo to 
działanie na własną szkodę, na 
szkodę milionów obywateli. 
Nie wolno ci obojętnie patrzyć 
na działalność szkodników. 
Muszą być oni ukarani tak, jak 
to przewidują dekrety o posza­
nowaniu socjalistycznej włas­
ności.

— Cóż na to poradzimy, że 
Istnieje marnotrawstwo, że ku- 
luoiN.y’ — element tuikoiajczy- 
kowsao-peenzetowskl — nw 
dopuszczają dc ukarania wiń 
nycn — tuuwl ute jeden dzair 
Ucz partyjny.

Poradzicie, Jeśli nie będzie 
cle opuszczali bezradnie rąk, 
Narzekanie na „peenzetow- 
bku - uiikołajczykowski" eie- 
ment jest w niektórych Puk 
-acu „modne", cnocby po lycn 
aawnycn „peenzelowcacn" nie 
puzouiaż juz ani ślad. Po pro 
stu zapomina się o tym. że 
każdego ruootnika trzeba u— 
swiauotnlć o społecznych 1 oso 
hlstych skutkach szkodnictwa, 
przekonać, że nie wolno nisz­
czyć pionów wyhodowanych 
na polach PGR,

Ilekroć jednak dochodzimy 
do sprawy marnotrawstwa — 
świadomego lub nieświadome 
go — tylekroć stykamy się z 
zagadnieniem Lad” w PGK.

C.ZUJNOSC I POMOC —
PODSTAWĄ PRACY 

KADROWEJ

W pierwszym okresie za­
gnieździło się tam niemało by 
łydh oliszarnlków l Ich po­
pleczników, wrogów ludu pra 
cującego. Przy każdej okazji 
starali się oni działać na na­
szą szkodę, doprowadzając do 
pozostawienia na polu zbóż w 
październiku, a okopowych 
jeszcze w grudniu. Wobec te 
go pokno|tJ ludzi mamy Jeden 
niezawodny środek — rewolu­
cyjną czujność, a przy pierw­
szym przejawie wroglef robo­
ty — oddanie w ręce ludowe­
go aparatu sprawiedliwości.

Niestety — są Jeszcze orga­
nizacje 1 instancje partyjne, 
które grzeszą ślepotą polltycz. 
ną. Odbiciem tego Jest np. 
ciągle Jeszcze rozpowszechnlo 
ny nawet w niektórych komi­
tetach powiatowych pogląd, 
że nie Jest konieczna stała 
polityczna opieka nad PGR-ra 
ml. A tymczasem wróg kla­
sowy pobity, ale nie dobity 
działa na szkodę ludowegę 
państwa, usadowiwszy się w 
gospodarstwie socjalistycz­
nym, usiłuje Je rozsadzać od 
wewnątrz, dążąc do tego, by 
w oczach pracujących chło­
pów przedstawić PGR w naj­
gorszym świetle.

Wniosek Jest jasny: nie 
wolno być liberalnym wobec 
tych ludzi. Nie wolno tolero­
wać ich działalności pod żad­
nym pozorem.

" Podstawową jednak kadrą 
kierowniczą w PGR są dziś 

nie tamci, wrogowie, lecz da­
wni robotnicy folwarczni, da­
wna biedota, nierzadko też 
młodzież robotnicza 1 chłop­
ska — absolwenci naszych 
wyższych uczelni. Mimo to 
zdarza się, że w gospodar­
stwach przez nich kierowa­
nych Istnieje również marno­
trawstwo.

Dzieje 6lę tak dlatego, że 
wiele organizacji partyjnych 
nie wskazuje młodym kierow­
nikom Jak należy walczyć ze 
szkodnictwem, nie pomaga lm 
wyzbyć się resztek liberaliz­
mu, przejawiającego się w 
chęci „nie zadzierania" z łudź 
ml. To organizacje 1 instan­
cje partyjne winny wyjaśniać 
kierownictwu gospodarstw, że 
etanie na straży socjalistycz­
nej własności Jest Ich podsta­
wowym obowiązkiem.

Instancje partyjne, zajęte 
sprawami spółdzielczości pro­
dukcyjnej, zapominają często 
o obowiązku szczególnie tro­
skliwej opieki nad PGR, do 
czego zobowiązuje ich uchwa­
ła Biura Politycznego KC 
PZPR z roku ubiegłego.

BEZ ZAŁOGI 
NIEWIELE ZROBIMY

Zagadnienia skutecznej wal 
ki z marnotrawstwem, Jako ze 
szczególnie niebezpiecznym 
zjawiskiem społecznym może­
my rozwiązać Jedynie ściśle 
współpracując z załogami ro­
lniczymi. Tymczasem Jeśli 
by tak zrobić przegląd spraw 
omawianych na komitetach 
zespołowych partii w PGR. 
na zebraniach organizacji par

Z życia partii
O lepszy styl pracy organizacji partyjnych 

w prezydiach rad narodowych
Wszystkie wielkie przeobra­

żenia społeczne, które się u nas 
dokonują zawdzięczamy nasze­
mu robotniczo - chłopskiemu 
państwu. Państwo broni nas 
przed atakami wroga klasowe­
go. zabezpiecza nasze zdoby­
cze. pokojowe budownictwo no­
wego ustroju. Ono kieruje 
realizacją planów narodowych. 
Jest narzędziem urzeczywistnię 
nla programu Frontu Naroiio- 
wego.

Niezmiernie ważnym 1 czu­
łym ogniwem aparatu władzy 
państwowej sa prezydia — wo­
jewódzkich, powiatowych, miej 
sklch 1 gminnych rad narodo­
wych. One to bowiem mają 
najbardziej bezpośredni kon­
takt z masami pracującymi, wy 
konując funkcje władzy ludo 
wej. To właśnie pracownik 
aparatu prezydium rady woje­
wódzkiej. powiatowej, miej­
skiej i gminnej codziennie sty­
ka się z robotnikiem 1 chłopem 
pracującym, załatwia Jego naj­
żywotniejsze sprawy, wnika w 
bolączki ludzi pracy, kontrolu­
je wykonywanie przez nich- 
ustaw 1 zarządzeń wlady ludo­
wej. stoi na straży praworząd­
ności.

Toteż aparat wykonawczy 
rad musi mieć „charakter socja 
llstyczny", pracować zgodnie z 
duchem naszej linii politycznej.

Troska o wychowanie takie­
go właśnie aparatu, takich 
urzędników, o przepojenie Ich 
pracy socjalistyczną treścią, 
ofiarnością, bojowośclą odda­
niem w służbie narodu — 
winna cechować przede wszyst­
kim organizację partyjną w ra­
dzie narodowej.

Funkcje podstawowych orga 
nlzacjl partyjnych w prezy­
diach rad są nieco odmienne 
niż w zakładach produkcyj­
nych. Nie przysługuje tm bo­
wiem prawo bezpośredniej kon­
troli działalności prezydium. 
To komitety wojewódzkie, po­
wiatowe. miejskie, gminne, kio 
rują politycznie radami naro­
dowymi • poprzez członków 
partii, skierowanych do pracy 
w prezydiach rad. Zadaniem 
organizacji partyjnej Jest poma 
gać prezydium w jego wysił­
kach nad usprawnieniem 

tyjnych, na naradach produk­
cyjnych. okaże się, że sprawy 
walki ze szkodnictwem, mar­
notrawstwem I rozrzutnością 
6tają tam bardzo rzadko 1 bar 
dzo niekonkretnie. W wielu 
PGR-ach towarzysze nie wska 
zywali środków walki, nie 
troszczyli się o to, by spełnić 
ważny, a podstawowy waru­
nek — podnieść świadomość 
polityczną załóg robotniczych. 
Przekonać fe. że tylko wro­
gom Polski Ludowej zależy 
na tym, by dalej kwitło w 
PGR-ach marnotrawstwo ?-e 
wszystkim uczciwym obywa te 
lom zależy na Jak najwlększel 
gospodarności t skrzętnośc! 
PGR-ów.

Praca polityczna Jest wa­
runkiem podstawowym w wal­
ce z marnotrawstwem. We 
wszystkich robotników PGR
— partyjnych I bezpartyjnych
— w0 wszystkich kierowni­
ków wpoić rrfuslmy zasadę: 
nic nie może się zmarnować.

Ważnym orężem w walce 
z marnotrawstwem Jest podję 
ta ostatnio przez Prezydium 
Rządu uchwała wprowadzają­
ca w PGR wynagrodzenie a- 
kordowo - progresywne. Jest 
ono sprawiedliwe. stwarza 
dobre warunki zarobków, mo 
btllzuje do wzrostu wydajno­
ści pracy. Od pracy wyjaśnia 
jącej, agitacyjnej zależy, by 
nowe warunki pracy 1 płacy 
były Jak najszybcle) wprowa­
dzone w życie, by przyczyniły 
się do dalszego usprawnie­
nia gospodarki PGR-owskleJ 
1 polepszenia warunków byto­
wych robotników rolnych.

(A. S.)

wszystkich dziedzin pracy, po­
magać w walce o nieustanne 
wzmacnianie naszego państwa. 
Jego siły i obronności, walczyć 
o to. by cały aparat rad naro 
dowych służył interesom mas 
pracujących, by był Jak naj­
ściślej związany z tymi masa­
mi.

Od organizacji partyjnej, 
od jej bojowoścl, umiejętno­
ści politycznego, Ideologicz­
nego oddziaływania na każde­
go pracownika zależą więc w 
dużej mierze wyniki l styl pri 
cy całego zespołu pracowni­
ków terenowego organu wła­
dzy ludowej.

Czy wszystkie organizacje 
partyjne przy prezydiach rad 
wypełniają już dobrze obo­
wiązki, Jakie partia na nie na 
kłada? Oczywiście, takich or­
ganizacji Jest bardzo dużo. 
Ale praktyka codzienna wska­
zuje. że Jest wiele Jeszcze ta­
kich organizacji partyjnych, 
które nie spełniają swej wy­
chowawczo - Ideologicznej roli 
wśród pracowników rad naro­
dowych.

Przykłady na potwierdzenie 
tego stanu możemy znaleźć 
prawie żp w każdym powiecie 
czy mieście. Oto na przykład 
organizacja partyjna przy Pre 
zydlum Miejskiej Rady Naro- 
dowe| w Koszalinie nie żyje 
dostatecznie zagadnieniami 
pracy Instytucji, nie podnosi 
swego poziomu Ideologiczne­
go. nie ma wpływu na pracę 
zespołów. Rezultatem tego 
Jest biurokratyczny styl pracy 
niektórych wydziałów prezy­
dium. rady, częstokroć bez­
duszne odnoszenie się do po­
trzeb ludności, zła praca refe 
ratu skarg | zażaleń.

Podobny styl pracy charak­
teryzuje organizację partyjną 
przy Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Słupsku 
Dlatego nic dziwnego, że w 
powiecie słupskim i w poszczę 
gólnych Jego gminach są du­
że trudności w terminowym 
wykonywaniu obowiązków w* * 
bec państwa, że słabo przebie­
ga walka przeciwko wrogowi

ŚRODKI

Z zadowoleniem przyjmuje­
my liczniejsze z każdym ro­
kiem wiadomości, że takie np. 
PGR-y jak Szwemlno 1 Gorzy 
ce, zespół Biesiekierz, gospo­
darstwo przyzespołowe Mśclce 
w pow. koszalińskim. Lęgi, 
zespół Połczyn-Zdrój w pow. 
blałogardzklm Itp. dostarcza­
ją państwu poważnych Hoścl 
zbóż, przysparzają — ramię w 
ramię z załogami robotniczy­
mi w fabrykach — dodatko­
wych dochodów, służących ca 
temu społeczeństwu. Te 
PG-t-y potrafiły należycie wy 
korzystać swój areał ziemi I 
nowoczesny sprzęt maszyno­
wy*. odpowiednio przeprowa 
dzlć hodowlę zwierzęcą, potrą 
flły pokazać konkretnych
przykładach swej działalno­
ści, że są wzorowymi gospo 
darstwami eocjallstycznyml.

Ciągle Jednak nie może-' 
my t(*trc> powiedzieć o większo
*cl PGR. które dalekie »ą od 
naszych wobeo nich wyma­
gań. Nie szczędzimy też im 
słów krytyki za to, że środki 
przeznaczone przez państwo 
’>a rozwój PGR wykorzysty­
wane są przez Ich kierownic­
twa w małym, daleko niedo­
statecznym stopniu, że cz.ęsto 
wręcz są marnowane^.

Ostrej krytyce poddał 
PGR-y towarzysz Bierut w re­
feracie na VII Plenum KC 
PZPR wskazując, że:

„Gdybyśmy potrafili pod­
ciągnąć wszystkie PGR do 
poziomu przodujących, mieli­
byśmy w PGR potężną, socja­
listyczną bazę produkcyjna, 
zapewniającą państwu znacz­
ne z.asoby produktów rolnych, 
dającą wzór nowoczesnej go­
spodarki rolnej milionom 
chłopów pracujących, zachęca 
Jącą ich do wejścia na tory 
wielkiej gospodarki zespoło­
wej, pomagalącą w przyspie­
szeniu socjalistycznej przebu­
dowy wsl“.

Od chwili wypowiedzenia 
tych słów mija rf>k, mimo to 
w stylu pracy PGR-ów nie na 
stąpił Jeszcze zasadniczy 
zwrot. Czyż można mówić, że 
zwiększają one poważnie swą 
produkcję, że oddziałują na 
okoliczne wsie, pomagają ;m 
w podniesieniu gospodarki na 
wyższy poziom, w przejściu 
na tory gospodarki zespoło­

Wszyscy cenili Złotoustego. 
Chłop gadane miał. Przemawiał 
zawsze pięknie — do serca I do 
rozumu. Nigdy, gdy się ktoś do 
niego zwracał z prośbę o wy­
głoszenie releratu czy zaga/e- 
nie zebrania, nie odmawiał.

I tak się /ui utarło w fabry­
ce, że gdy robotnicy chclell pod 
jąć zobowiązanie dla uczczenia 
jakiegoś święta narodowego, 
zawsze szli do Złoloustego.

— Powiedz, Złotousty, ty nie 
tylko serca, ale I lód swą mo^ą 
potrafisz rozgrzać. Jak ty prze­
mówisz. to nie tylko my, akty­
wiści, ale cala załoga podejnue 
zobowiązania produkcyjne.

I mówił wtedy Złotousty. O 
patriotycznym obowiązku, o 
ojczyźnie, o tym, że każdy czy­
nem, każdy swą pracą wspólne 
dobro pomnaża—

Słuchali robotnicy, nagradzali 
go rzęsistymi oklaskami, I lak 
tylko Złotousty skończył, sypa­
ły się zobowiązania.

— Ja nie wypuszczę braku — 
oświadczał jeden.

— Ja podniosę wydajność o 
10 proc. — mówił drugi.

— Ja zorganizuję u nas kół­
ko dokształcania zawodowego 
— oświadczał trzeci. I tak da­
lej, i tak dalej.

Notował Złotousty te zobo­
wiązania i dumnie się 
uśmiechał, że to dzięki niemu 
tak pięknie wszystko wyszło, 
że tak się zebranie udało.

klanowemu — kułakowi i 
wszelkiego rodzaju pasożytom 
1 spekulantom.

Członkowie Prezydium Ra-- 
dy Narodowej w Damnicy 
pow. Słupsk dotychczas nie 
orientują się np. w jakim pro 
cencie został wykonany przez 
gminę plan realizacji podatku 
gruntowego nie mówiąc Już 
o tym. że nie widzą ludzi, któ 
rzy celowo 1 złośliwie opóźnia 
Ją spłatę podatku.

Odwrotnie natomiast dzieje 
się tam, gdzJe organizacja par 
tyjna rozumie swoją wielką 
roję w zespole pracowniczym, 
gdzie życie partyjne tętni 
pełnią 1 bogactwem form, 
gdzie organizacja partyjna 
promieniuje na bezpartyjnych 
pracowników rady. Tam pra­
ca prezydium rady Jest coraz 
lepsza, budzi zaufanie społe­
czeństwa do aparatu władzy, 
wychowuje masy pracujące w 
zrozumieniu jedności intere­
sów państwa z Interesami spo 
łeczeństwa.

W takich organizacjach, pod 
stawa pracy politycznej, to 
właśnie walka o głębokie zain­
teresowanie członków partii 
sprawami Instytucji, poszcze­
gólnych wydziałów I refera­
tów. Zarówno na zebraniach 
egzekutywy Jak 1 podstawowej 
orga.nlzac.Jj partyjnej omawia 
się treść I styl pracy wydzia­
łów, powierza się coraz częś­
ciej zadania towarzyszom pra­
cującym w komórkach admlnl 
stracy.fnych 1 kontroluje etę 
Ich wykonanie. Pomaga to wy 
krywać źródła trudności, mobl 
Uzować skutecznie) do walki 
ze zbiurokratyzowaniem po­
szczególnych wydziałów.

Taką pracą może 6lę po­
szczycić <n. In. organizacja 
partyjna przy Prezydium MRN 
w Wałczu. 0 taki właśnie 1 Je 
szcze lepszy, doskonalszy styl 
pracy muszą walczyć wszyst­
kie organizacje partyjne w ra- 
d-ch narodowych.

' --anlzacje partyjne w ra- 
narodowych swe odpowie 

une zadania mogą spełniać 
ylko wtedy, gdy tycie we­

Uśmiechali się do niego ro­
botnicy, zadowoleni, że Ich 
Inicjatywę podjęła cała zało­
ga.

1 nikomu nie przyszło na 
myśl zapytać Zlotoustego, ja­
kie to on zobowiązanie podlął. 
Jeśli nawet towarzysze przeglą­
dając protokół przypadkiem 
spostrzegli, że wśród zobowią­
zań brak zobowiązania Złoto- 
ustego, nikt również tego na 
serio nie brał. Wiadomo, ludzie 
tak jeden po drugim przemawia 
II na zebraniu, że protokółom 
mógł kogoś opuścić. 1 tak trwa­
łoby jeszcze długo... Złotousty 
nadal by rozgrzewał serca I 
mówił, że tylko pracą, że tylko 
czynem I osobistym przykła­
dem, gdyby nie to, że wreszcie 
wyszło szydło z worka. Towa­
rzysze spotrzegll, że Złotousty 
nigdy zobowiązań nie podej­
mował.

— Nie wszystko złoto co się 
świeci — orzekli robotnicy, I 
zrezygnowali z krasomówczych 
talentów swego kolegi.

— Kraj nasz nie słów, a czy­
nów potrzebuje — oświadczył 
na zebraniu jeden z robotników 
— i dlatego zobowiązuję się...

I choć tym razem zagajał nie 
Złotousty, protokólant ledwie 
nadążał z zapisywaniem zobo­
wiązań.

>
1 nawet było Ich więcej niż 

zawsze.

RYS

wnątrz partyjne będzie nasyc< 
ne treścią polityczną i Ideową, 
gdy każdy członek partii bę­
dzie pracował nad podnosze­
niem swej wiedzy Ideologi­
cznej, gdy organizacja partyj­
na 6tworzy atmosferę ofiarno­
ści. bojowoścl 1 głębokiego pa­
triotyzmu w zespole, gdy każ­
dy członek partii będzie da­
wał wzór socjalistycznej po6ta 
wy urzędnika państwowego.

W osiągnięciu takiego stylu 
pracy przez organizacje par­
tyjne przy prezydiach rad nie­
zbędna Jest pomoc ze strony 
komitetów dzielnicowych, miej 
6klch, powiatowych 1 woje­
wódzkiego.

Więcej poświęcać uwagi 
podstawowym organizacjom 
partyjnym w radach narodo­
wych, częściej wysłuchiwać 
sprawozdań z Ich działalności, 
pomagać lm wcielać w życie 
wskazania partii o wychowa­
niu aparatu państwowego w 
duchu socjalistycznym — oto 
czego wymagają od Instancji 
członkowie partii — pracown’ 
cy rad narodowych.

Rady narodowe stoją obe­
cnie przed ważnym wydarze­
niem. Zbliżają 6lę wybory. Wy 
bory te będą doniosłym eta­
pem dalszego umacniania wła­
dzy ludowej, Jeszcze ściślejsze 
go wiązania Jej z szerokimi ma 
sami ludu pracującego, wycho 
wywanla obywateli na świado­
mych gospodarzy swej ziemi 
ojczystej, blo-ących udział w 
rządzeniu krajem, twórczych 
realizatorów programu Front 
Narodowego.

Nakłada to na organ!zac;< 
partyjne w prezydiach rad 
szczególnie duże obowiązki 
Od Ich bowiem dojrzałości po 
litycznej, bojowoścl 1 uporu 
w pracy zależy, by rady naro­
dowe stały się w pełni demo­
kratycznymi organami władzy 
ludowej, służącymi łudzlora 
pracy 1 broniącymi Ich lntere 
6ów przed wrogiem klaso­
wym. By cieszyły się zaufa­
niem i gorącym, aktywnym po 
parciem mieszkańców miast 1 
wsi.

J. Szeląglewlcz



Daty i wyda rżenia
1415 — Spalenie na stosie z wy­

roku inkwizycji Jana Husa, re­
formatora czeskiego.

1950 — Układ między rządem 
rolskl Ludowej, a rządem Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej o wytyczeniu granicy na 
Odrze i Nysie.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — lei. nr 

SM.
Strat Pożarna tri. nr 08.
Komisariat Miejski MO, teL nr 

S31.
Zegarynka, teL nr 00.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata I, 
tek 213.

APTEKA
Apteka Społeczna Nr 10 — ul. 

Zwycięstwa 32, tel. 168. , ,

Jak długo
będziemy czekać?

...pytają pracownicy Wo|. 
RN, którym Wydział Gospo­
darczy cd 1952 roku obiecu­
je zorganizowanie stołówki 
Miała być czynna Już w 1952 
roku. Potem — w marcu br. 
Potem na 1-go maja. Potem 
— na 30 maja. Proponujemy 
ostateczny termin — 22 lipca. 
Tylko — ten termin najwyż­
szy czas potraktować Już po­
ważnie, towarzysze z Wydzia­
łu Gospodarczego Woj. RN1

M. Osmulskl

Czytajcie
„Głos Koszaliński"

Śladem artykułu

Budowa ruszyła, ale...
W MARCU brak było do­

kumentacji technicz­
nej. 18 marca ukazał 

się w „Głosie Koszalińskim" 
artykuł na ten temat. Artykuł 
mówił, że z winy Mlastopiro- 
Jektu — Szczecin, który nie 
dostarczył na czas dokumenta 
cjl, opóźniła się budowa gma­
chu NBP w Koszalinie.

Blisko miesiąc później — 
16 kwietnia przysłano projekt 
podstawowy — Jeszcze bez ry. 
sunków roboczych. Wpraw­
dzie brak ich w późniejszym 
okresie stał się czynnikiem ha 
mującym, ale na razie robota 
ruszyła.

Od kwietnia, za drewnia­
nym ogrodzeniem, na terenie 
budowy panuje ruch. Spieszą 
61e robotnicy 1 kierownictwo 
odcinka Zarządu Nr 1 Z Jedno 
czenla Budownictwa Miejskie 
go — Szczecin. Spieszą 61ę, 
by na czas — wedle umowy — 
skończyć gmach, by oddać do 
użytku nowy budynek. W sta­
nie surowym miał być gotowy 
na 22 lipca. Ale...

— Mamy 5 tygodni opóźnię 
nla — mów' kierownik budo 
wy Mackiewicz. Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego — 
Szczecin nie dostarczyło na 
czas żelaza zbrojeniowego.

QKAZUJE 6ię. że żelazo 
zamówili Jeszcze 17 

kwietnia w Zarządzie Budo­
wlanym Nr 5. W maju zlikwi­
dowano Zarząd Nr 5, budowa 
nrzaszła pod Zarząd Ńr 1 w 
Koszalinie. Upominali się tam, 
ale nie pomogło. 18 maja kle 
równik budowy pojecliał po 
żelazo do Szczecina.

— Już ładujemy na wago­
ny — oświadczono w dziale

Listy naszych czytelników
W oficynie stoi budynek go 

6podarczy, grożący w każdej 
chwili zawaleniem. Na podwó 
rzti posesji nagromadzona Jest 
olbrzymia sterta śmieci, któ­
rych nie wywozi się już od 
grudnia 1952 roku.

Warunki, w Jakich miesz­
kają lokatorzy domu przy ul. 
3 Maja Nr 5 w Słupsku muszą 
w jak najkrótszym czasie ulec 
poprawie.

Biurokratycznemu podejściu 
Zarządu Budynków Mieszkal­
nych w Słupsku trzeba położyć 
kres, a Komitet Blokowy powi 
nlen przypomnieć 6oble o oho 
wiązkach wobec mieszkańców 
domów, nad którymi sprawu­
je pleczję.

zaopatrzenia. Wracajcie szyb­
ko do Koszalina, żebyścle zdą­
żyli odebrać.

Wrócił do Koszalina. Co 
dzień chodził na stację dowla 
dywać się: może Już przysła­
no? Żelaza jednak nie było. 
Aż 2 czerwca — telefon.

— Słuchajcie, Jak długie 
miały być te belki żelazne? 
Bo wagony 6ą za krótkie!

Nie był to Jedyny wypadek 
karygodnego lekceważenia 
przez ZBM — Szczecin po­
trzeb koszalińskiej budowy 
Nierytmlczne. nlezgrane z har 
ronogrąmem roltót dostawy 
materiałów wstrzymują i u- 
trudnlają pracę. Nie ułatwia 
Jej też całkowita obojętność 
ZBM wobec spraw bytowych 
pracującej na budowie załogi. 
Przejawia sle to np. w drob­
nym na pozór fakcie niedo­
starczenia kotła do gotowania 
kawy [ kubków, na które zło­
żono Już zapotrzebowanie 
przed 5 miesiącami. A prze­
cież w upał — wiadomo, że 
każdemu chce się pić. Brak

kubków odczuwają robotnicy 
z budowy nie tylko przy pra­
cy. ZBM nie dostarczył ich 
również do Hotelu Robotnicze 
go, o który także nie prze­
jawia specjalnej troski.

D UDYNEK ma być odda-
® ny do użytku w począt­

kach listopada. Termin Jest 
odległy. Jeśli Jednak ZBM — 
Szczecin w dalszym ciągu bę 
dzle tak mało przywiązywał 
wagi do odbudowy Koszalina, 
Jeśli dostawy materiałów będą 
realizowane w takim tempie, 
Jak dotychczas, Jeśli robotni­
cy do Jesieni czekać będą na 
kawę, to nawet ten odległy 
termin przestanie się wyda­
wać prawdopodobnym. Do li­
stopada Jest Jeszcze 4 miesią­
ce. Należy je w pełni wyko 
rzystać. Towarzysze z ZBM 
Szczecin — spójrzcle na War­
szawę! Rośnie I rozbudowuje 
się. z dnia na dzień wyrastają 
nowe domy. A budowa Jedne­
go gmachu w Koszalinie ciąg­
nie się z Waszej winy — tyle 
miesięcy!

(Z. C.)

PGR-y w pow. złotowskiego 
w przededniu kampanii żniwno-omlótowej

Podczas, gdy kierownictwa 
wielu PGR-ów przygotowują 
się do pełnej mobilizacji sil 
w kampanii żniwno • cm lot o- 
wej. kierownictwo Zespołu 
PGR Zlotów zdaje się wycze­
kiwać na pomoc społeczną. 
Nie pomyślano tam o mobili­
zacji własnych olbrzymich re­
zerw 6lly roboczej.

W tej mobilizacji musi do­
pomóc kierownictwu Rolna 
Rada Zakładowa oraz Komi­
tet Zespołowy, który pracą 
masowo - polityczną przygoto 
wać winien kadry świadome 
obowiązków 1 zadań.

Kierownictwo Zespołu

Młodzież ZMP-owska 
uczci IV Światowy Festiwal 

w Bukareszcie
W związku z lV-ym Świa­

towym Festiwalem Młodzieży 
w Bukareszcie, Junaczkl z 
244 brygady rolnej w Scho- 
lastykowie, przybyłe z Łowi­
cza. zobowiązały filę wyrabiać 
syfetemtycznle 130 proc, nor­
my, założyć sekcję taneczną 
1 recytatorską. Zobowiązanie 
to Już wykonały.

dotychczas bagatelizowało 
swoich robotników sezono­
wych. Między Innymi dużo 
pozestawia do życzenia higie­
na pomieszczeń sypialnych 
tych robotnlkó\v. A przecież 
państwo łoży na ten cel po­
ważne sumy, są więc pełne mo 
żllwoścl zapewnienia Jak naj­
lepszych warunków bytowych 
dla wszystkich robotników.

Tow. Patkę, sekretarz Ko­
mitetu Zespołowego PGR Zło 
tów winien przeanalizować nie 
dociągnięcia Zespołu 1 zwró­
cić na nie baczniejszą uwagę.

Bitwa o chleb w Zespole 
PGR Złotów zostanie wygra­
na Jeśli członkowie partii w 
gospodarstwach podejmą ha­
sła rozbrzmiewające dziś w 
■wielu kluczowych gałęziach 
naszego przemysłu: „Członko 
wie partit w pierwszej linii 
walki o plan, członkowie par­
tii w pierwszej linii walki o 
zbiory" — Jak to uczyniła za­
łoga PGR Strzegoń w woje­
wództwie wrocławskim. Zało­
ga ta wezwała PGR-y w całej 
Polsce do podejmowania zobo 
wiązań dla uczczenia 22 Lip­
ca.

(Z ..Wiadomości 
Złotowskich")

Zobowiązania lipcowe
pracowników Domu Książki

Na naradzie aktywu księgarskiego, która odbyła się w Szczecinie, 
księgarze woj. koszalińskiego podjęli szereg zobowiqzań:

O Ogólny plan sprzedaży na rok bieżący wykonać do dnia 
12 grudnia br, w tym plan sprzedaży detalicznej do dnia 
5 grudnia br.

• W II półroczu br., w stosunku do ogólnej sprzedaży 
wydawnictw, rozprowadzić 33 proc, literatury społeczno- 
politycznej, popularno-naukowej i technicznej.

• Do dnia 15 listopada br. rozprowadzić w 100 proc, wy­
dawnictwa „Wiedzy Powszechnej".

• Powiększyć liczbę kolporterów do 700, oraz roczny plan 
sprzedaży kolportażowej wykonać do dnia 15 listopada br.

Co, gdzie, kiedy?
Kina

KOSZALIN „Nowa HnU‘< — 
„Na kalkucklm bruku4* — prod. 
hinduskiej.

Seanse godz. II I 20 15.
„Młoda Gwardia**  (Kokossowo)— 

nieczynne.
SŁUPSK „Polonia* 4 — „Cesar­

sko-królewskich czasów opowia­
dań kilka” — prod. czeskiej.

Seanse ęortz. 16, IX 1 20.
KOŁOBRZEG „Wybrzeże44 — 

„U progu życia**  —• prod. radź.
Seanse godz. 17 i 19.
SŁAWNO „Sława**  — „Kurtyna 

w górę**  — prod. włoskiej.
Seanse godz. 17 i 19.

Wystawy
Wystawa okrajów marynistycz­

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo­
nej 53, otwarta c jdzlennle cd 
godz. 12 — 11 za wyj. poniedział­
ków. Wstęp bezpłatny.

Wystawa prac uczniowskich Pań 
stwowego Ogniska Kultury pla­
stycznej w Domu Kultury w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa, otwarta 
codziennie od godz. 10—13 1 13—20. 
Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać można od

godz. 12 — 19. W medz. 1 piątki 
od 12 — 17.

W ptniedzlaikl 1 dni pośwlątecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątki 
wstęp bezpłatny.

Radio
PROGRAM I

7 lipiec 1953 (wtorek)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.53, 

12.04, 16 00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Konc. po 

ranny, 6 10 Wiązanka melodii,
6.20 Wszechnica Radiowa — kura 
I, 6.40 ’ Melodie operetk., 6.50 
Gimn., 7 50 Kalend., 8.00 Konc. so 
listów, 8.30 Aud. dla dzieci star­
szych, 9.00 Popul. utwory symf-, 
9.30 Aud. dla przedszkoli, 10.53 
Muz i aktualn., 11.45 „Głos mają 
kobiety'*,  12.15 „Na swojską nu­
tę", 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 Z. 
Koday — suita „Hary Janos", 
13 25 Konc. solistów, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.10 Muz. ludowa,
18.20 Muz. rozrywk., 16.45 Muz., 
17,05 Aud. dla rodziców, 17.20 
Konc., 18.00 „Mikrof. po kraju'*,
18.15 „Mistrzowie wokalistyki ra­
dzieckiej**,  18 45 Konc. wtorkowy, 
19.45 Aud. dla wsi, 20.28 Wiad. 
sportowe, 20.45 „Pierwsza posa­
da'*  — słuchowisko, 21.45 Muz.,
22.15 Utwory fortepianowe, 22.30 
Folska muz. kameralna.

W dniu 2 bm. 30 pracowni­
ków Prezydium MRN w Kosza 
linie postanowiło wziąć udział 
w odgruzowaniu miasta. Każ­
dy z nich wiedział o miejscu 
odgruzowania 1 czasie rozpo­
częcia pracy.

Tymczasem... do odgruzowa 
nla przyszło tylko dwóch „de­
legatów". . Przybył również 
traktor z dwoma przyczepa­

mi, ale po chwili odjechał, bo 
nie było nikogo, kto zapełnił­
by przyczepy gruzem.

Całą grupę pracowników, 
wraz z Jej kierownikiem <>b. 
Łosiem, o właściwym stosunku 
do prac społecznych powinna 
pouczyć organizacja partyjna 
i rada zakładowa.

(zz)

(4)
Dziewczęta 1 kobiety w narzuconych na plecy ■ wałówkach, 

workach, chustkach, wybiegały z domów z wiadrami, cebrzy 
kami, miednicami. "Zbierały miękką wodę deszczową. Wy­
stawiano na podwórkach doniczki z kwiatami. Dzieciaki bie­
gały boso, podstawiając pod ulewę płowe główki 1 wołały: t

Pada deszczyk, pada, 
Jeść mu dać wypada.
Masz tutaj łyżeczkę. 
Zjesz sobie troszeczkę.

A deszcz wciąż padał. Poił ziemię. Odświeżał powietrze.* * *
Od czasu, kiedy AleksIcJ Mawrogln został mianowany bry­

gadzistą, zaczęło się dla niego życie pełne odpowiedzialności 
przed ludźmi ze swojego kołchozu. Sama myśl, że z Jego wi­
ny kołchoz mógłby nie mleć wysokich plonów, była dla nie­
go nie do zniesienia. Nic był wykształcony, ukończył zale­
dwie siedem klas. Teraz sam sobie wymyślał za to, że w mło 
dości tak mało się uczył. Zimą pracował w kółku agrotech­
nicznym, zaprzyjaźnił się z agronomem Stlepanem Wasile­
wiczem 1 z zapamiętaniem garnął 6ię do książki.

Stlepan Waslljewlcz miał swój własny maleńki sad 1 ogró­
dek. Kilka Jabłoni, grusza, krzaki malin, porzeczek 1 agrestu 
rosły wzdłuż płotu, a pośrodku na otwartej przestrzeni był 
ogródek. Składał się z małych kwadratowych grządek. jia 
każdej roiły inne rośliny. Dziw brał, kiedy się patrzało, Jak 
mu to wszystko kwitło, każde po swojemu. Ale było Jeszcze 
więcej dziwów, kiedy wszystko dojrzewało. Z czereśni zwi­
sały ąwocc, niczym winne grona. Na jabłonce pojawiało 6ię 
dwanaście odmian: były tu 1 antonówkl, 1 aporty, 1 truwory,

1 złota reneta, 1 biały nallw, t borowinka, 1 6ynap miczurl- 
nowskl, 1 Inne W ogródku czerwieniały pomidory, ale nie 
takie zwykłe, lecz skrzyżowane z pieprzem. W tym okresie 
z całego terenu rady wiejskiej przyjeżdżali z kołchozów do 
Stlepana Wasiljewlcza sadowcy i ogrodnicy. Opowiadał Im 
prowadząc od grządki do grządki, oni zaś słuchali uważnie, 
zapisywali w notesie 1 troskliwie zawijali nasiona w papier.

Mawrogln niewiele jednak przejął od Stlepana Wasilje- 
wieża.

— Po co hodujecie pomidorowy pieprz? — pytał agro­
noma.

— Przecież to ciekawe! Pomyślcie tylko, jakiego mamy 
mieszańca!

— Kołchozy tego nie potrzebują, Stlepan Waslljewlcz. 
Pomidory z pieprzem to na amatora, tak samo jak wlelo- 
odm łanowa Jabłoń. Dajcie kołchozom najlepszą w naszych 
warunkach odmianę żyta, pszenicy...

— Tym się zajmuje doświadczalna stacja hodowli roślin.
— To cóż z tego? I wy spróbujcie. — AleksleJ wychodził 

od niego ze 6tosem książek. Wlliams, Dokuczajew, Łysenko 
opowiedzieli mu o ziemi tyle nowego, że aż go strach ogar­
nął. Jakże mógł wziąć się do kierowania brygadą nie'mając 
pojęcia o rolnictwie Jako nauce? Z każdą przeczytaną, no­
wą dla niego wiadomością AleksleJ biegł do Nikołaja Flodo- 
rowlcza 1 opowiadał o niej z zapałem. Kuprljanow wysłuchi­
wał tego wszystkiego.

— No, to cóż, my przecież też uprawiamy ugory tak, Jak 
tam piszą w twojej książce. To Już są rzeczy znane. Posłu­
chaj lepiej czegoś naprawdę nowego.

— Czytaliście Wlllamsa?
— Czytywało się tam coś niecoś, a Jakże — uśmiechał się 

pobłażliwie Nikołaj Flodorowlcz. — Teraz kroku nie można 
zrobić bez nauki... Sz.koda, że stacja hodowli roślin znajduje 
się trochę za daleko, można by Im było ze dwa hektary na 
doświadczenia przydzielić. Więcej byśmy skorzystali widząc 
to wszystko na własne oczy. Ja oczywiście jestem hardziej 
praktyk, ale jeżeli spotkasz się tam z. czymś niezrozumiałym, 
to w.padnij do mnie, a wyjaśnię cl...

— Nieźle byłoby, Nikołaj Flodorycz, urządzić własne la­
boratorium rolne. Słyszałem, że już w wielu kołchozach Jest

taka pożyteczna Instytucja. Wtedy pracowalibyśmy bez błę­
dów.

— No, cóż, laboratorium można by urządzić. Nie potrze­
bujemy na to pożyczać pieniędzy. Możemy przeznaczyć Ja­
kieś piętnaście do dwudziestu tysięcy. Tylko, że do tego po­
trzebny Jest specjalista. Ale zasadniczo nic mam nic przeciw 
ko temu.

AleksleJ Mawrogln szanował Kuprljanowa. Podobała mii 
się w przewodniczącym Jego doskonała znajomość rolnictwa, 
jego tęga głowa. 1 tym bardziej przykro mu było, gdy się 
dowiedział, o zajściu w polu pomiędzy nim a Aleksandro­
wem. Andrieja Konstantlnowlcza uważał za rzetelnego, ucz­
ciwego pracownika, chętnego do każdej pracy. Toteż nie mógł 
zrozumieć, zą co Kuprljanow tamtemu nawymyślał. Wieczo­
rem prosto z pola, nie wstępując do domu, Mawrogln udał 
się do Aleksandrowa.

Dom Andrieja Konstantlnowlcza 6tał na końcu wsi. Był 
to mocny pięclobok, nowy 1 kiedy piece były dobrze nagrza­
ne, pachnący jeszcze żywicą. Podłoga była nieszczelna, bo 
położone świeżo deski zsychały 61ę powoli 1 pacząc się two­
rzyły szpary. Okna miały rzeźbione futryny, a ganek — rzeź 
błonę gzymsy 1 słupki. Dach był z czerwonej dachówki I miał 
na kalenicy wiatraczek — żelaznego koguta na jednej nodze.

Mawrogln wszedł do domu. W kuchni oprócz żony Alek­
sandrowa. wysokiej, młodej Jeszcze kobiety, nie było nikogo. 
Z dalszego pokoju dobiegał niewyraźnie głos Luby, która coś 
tam śpiewała.

— A gdzież AndrieJ Konstantinowicz? — zapytał AleksleJ.
— W pokoju.
W sąsiednim pokoju siedzieli za stołem Aleksandrów 1 ko­

wal Szcz.egłow. Andrlej Konstantinowicz, pochylony nad sto­
łem, starannie kaligrafował litery. W Jego wielkich rękach 
obsadka sprawiała wrażenie zapałki. Szczegłow siedział wy­
prostowany, 7. wciśniętą między kolana czapką. Na stole pa­
liła się stojąca lampa z białym abażurem. Okna były zasło­
nięte ażurowymi firaneczkami. Przez ich dziurki sączył się 
szafirowy wieczorny mrok.

AndrieJ Konstantinowicz podniósł głowę.
— Dobrze, żeś wstąpił, AleksIcJ, muszę pomówić z tobą.

Usiądź tymczasem. Poczekaj chwilę, tylko naplszę opinię. 
Nowy człowiek wstępuje do partii. i

(D. c. n.)

Mieszkańcy domu Nr 5 
przy uł. 3 Maja w Słupsku, od 
1951 roku zabiegają w Miej­
skim Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych o naprawę da­
chu. Instalacji elektrycznej 1 
wodociągowej w swoim budyń 
ku. Do tej pory nie zabezpie­
czony budynek nadal niszcze­
je, a uszkodzona Instalacja c- 
lektryczna może spowodować 
pożar. 1

Nie wystarczy postanawiać...
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Nowy rekord świata padł w Krakowie
W dalszym ciągu III Akade 

micklch Mistrzostw Polski od­
bywających się w Krakowie z 
udziałem lekkoatletów NRD, 
uzyskano szereg dobrych wy­
ników.

W piątek najlepszy wynik z 
Polaków uzyskał Fabrykowskl 
6kacząc wzwyż 185, a Kozłow­
ska rzuciła dyskiem 39,52 m.

Sellger (NRD) w biegu na 
200 m kobiet pobiła rekord 
NRD wynikiem 24,9, a Schroe­
der na tym samym dystansie 
wyrównał rekord NRD —21,8. 
Rekord krajowy wyrównał tak 
że Ditner (NRD) w biegu na 
400 m ppł. — 54,2.

W czwartym dniu mi­
strzostw, tj. w sobotę, na sta­
dionie w Krakowie ustanowio­
no rekord świata w sztafecie 
kobiet 4 x 200 m. Nowymi re- 
kordzlstkami świata są zawo­
dniczki NRD Karuger, Sellger, 
Klaussner i Jurewltz, które 
uzyskały 1.39.5. Poprzedni re­
kord należał do 6/tafety ZSRR 
i wynosił 1.39.7.

Ponadto rekord Pol6k! usta 
nowlła Ciachówna w rzucie 
oszczepem, uzyskując wynik 
44,92 m. a rekord NRD Balzer 
w skoku o tyczce — 4.09.

Rekordy AZS uzyskali' A- 
rendt w biegu na 400 m — 
62,2 1 Hasior na 5.000 m — 
15.37,0.

Dobry wynik w skoku o tycz 
ce — 4.09 — uzyskał również 
Adamczyk, zwycięzca tej kon­
kurencji.

W dalszym ciągu zawodów gim

Z turnieju bokserskiego w Sopocie

Albrecht wygrywa z Pietroniem

nastycznych wchodzących w skład 
III Akademickich Mistrzostw 
Polski odbyły się ćwiczenia- w kia 
ale I 1 mistrzowskiej w konkuren 
cjach kobiet.

W klasie I pierwsze miejsce tają 
ta Łazarklewlcz (Warszawa) 49,55 
pkt.

W klasie mistrzowskiej zwycię­
żyła Reczkowska (Warszawa) 
69,90 pkt.

• • «
W finałowym spotkaniu piłkar­

skim o Akademickie Mistrzostwo 
Polski AZS (Gdańsk) zremisował 
z AZS (Kraków) 1:1.

Prowadzenie dla Gdańska zdo­
był Bania. Wyrównującą bramką 
uzyskał dla Krakowa Feliks. Po 
tym spotkaniu w tabeli rozgry­
wek finałowych prowadzi AZS 
(Rokltnlca) 3 pkt. przed AZS 
(Gdańsk) 1 pkt.

Czająckl przez wszystkie trzy 
starcia umiejętnie punktował, 
podczas gdy Piński walczył zbyt 
jednostronnie polując na cios.

W wadze koguciej Rozplerskl 
odniósł kolejne zwycięstwo wy­
grywając z Kalinowskim (Gdy­
nia). a Koslckl przegrał z bydgo­
szczaninem Nowakiem.

Bardzo ładną walkę stoczyli w 
sobotę Kudłactk (Kraków) z Sa­
dowskimi Gdańsk), w której Ku- 
dłaclk zademonstrował doskonałą 
formę. wygrywając spotkanie 
jednogłośnie.

go w biegu na 800 m — 
1.52,8, Iwańskiego w skoku 
w dal — 7,07 oraz oszczepnl- 
ka Blnko — 60,92 m.

• * •

W Gdańsku odbył się mecz 
o mistrzostwo I Ligi piłkar­
skiej pomiędzy Budowlanymi 
Gdańsk a Górnikiem Radlin. 
Spotkanie zakończyło się wy­
nikiem bezbramkowym.

• • •

W Krakowie kolarze CSR 
odnieśli trzecie zwycięstwo 
nad Polakami, wygrywając w 
stosunku 56:25 •z

e e •

W Zakopanem zakończyły 
się eliminacje naszych czoło­
wych szermierzy przed mi­
strzostwami świata. Wyniki 
podamy Jutro.

Motocykl iści uczcili 
rocznicę uchwalenia 
planu 6-letniego

W ub. niedzielę sekcja mo­
tocyklowa koszalińskiego Star­
tu zorganizowała Okręgowy 
Uniwersalny Raid Motocyklo 
wy pod hasłem: „V-temu Ple­
num KC PZPR — w rocznicę 
uchwalenia planu 6-Ietniego".

W zawodach startowało 16. 
zawodników. W poszczegól- 
pych kategoriach zwyciężyli: 
125 ccm — M. Ilibel (Spój­
nia), 250 ccm — Gładkowskl 
(Spójnia), ponad 250 ccm — 
Brzękowski (Start).

W ramach zawodów moto­
cykliści zdobyli 4 złote meda­
li, 6 srebrnych 1 3 brązowe.

Sprawozdanie z tej Imprezy 
podamy Jutro.

Czynie Lipcowym powstaną no­
we boiska do piłki nożnej, siat­
kowej 1 koszykowej, bieżnia, 
tor przeszkód i skocznia, zaś 
na pobliskim Jeziorze — przy­
stań kajakowa.

Podejmując te zobowiązania,

W Krakowie zakończono 
III Akademickie Mistrzostwa 
Polski. W lekkoatletyce pierw 
eze miejsce zajął zespół War­
szawy przed Poznaniem, w pił 
ce nożnej triumfował AZS Ro 
kknlca, zaś w piłce siatkowej 
1 koszykowej pierwsze miej­
sca zajęły drużyny warszaw­
skiego AZS-u.

Z lepszych wyników ostat­
niego dnia mistrzostw należy 
wymienić czas Potrzebowskle-

Kort wymaga 
nowej nawierzchni

Mrówcza praca Instruktora Wy­
sockiego, który przez kilka dni 
porządkował kort tenisowy 1 sta­
rał się o sprzęt dała już wyniki. 
Na kortach coraz częściej można 
zobaczyć miłośników tenisa. Pierw 
sze kroki zostały poczynione, ala 
do stworzenia należytych warun­
ków do gry w tenisa jest jeszcze 
daleko. Rakiety kupione przez 
Spójnię mają już pozrywany na­
ciąg 1 należy pomyśleć o dostar­
czeniu sportowcom sprzętu le­
pszej jakości. Również kort wy­
maga jeszcze wiele pracy. Chodzi 
tu przede wszystkim o nałożenie 
świeżej nawierzchni z mączki Ce­
glanej, zwaicowanle jej 1 napra­
wienie przewodów kanalizacyj­
nych. RCry wodociągowe, znajdu­
jące się na kortach są zniszczono 
i w rezultacie woda często wystę 
puje na nawierzchni, co uniemo­
żliwia grę.

Wydaje się, że ZS Spójnia, któ 
ra ostatnio wykazuje corąz więk­
sze zainteresowanie pracą prof. 
Wysockiego, pomoże mu w usu­
nięciu tych mankamentów. Przy­
czyni się ona tym samym do ro­
zwoju tenisa w Koszalinie oraz 
tyska wdzięczność licznych już 
sympatyków tenisa.

Drugie zwycięstwo
piłkarzy Startu

Rewanżowe spotkanie pił­
karskie o mistrzostwo Polski 
ZS Start pomiędzy zespołami 
Szczecina 1 Koszalina, rozegra 
ne wczoraj na stadionie Spój­
ni, przyniosło zwycięstwo ko- 
szallnlanom. Podobnie Jak w 
pierwszym spotkaniu, wygrali 
oni wysoko 7:0, (4:0).

Bramki zdobyli: Kucharski 
— 4, Pertyńskl — 2 1 Biliń­
ski — 1.

sle 9:11,2 przed Szwedem Eklun- 
dem — 9:19,4.

W kuU: Grlgalka uzyskał dosko 
nały wynik 16,50. W skoku o tycz 
ce pierwsze miejsce zajął Denl- 
slenko — 4,40 przed Lundbergiem 
4,35, a w rzucie młotem Krlwono- 
sow pokonał o ponad 6 metrów 
Rlngstroema, uzyskując wynik 
57,91.

W rzucie dyskiem kobiet jdecy- 
dowante zwyciężyły zawodniczki 
radzieckie — Romaszkowa — 
52,61 przed Dumbadze — 43,40.

i
Piłkarze Stalinogrodu
wysfqpiq w Koszalinie

8 bm. na stadionie Spój­
ni w Koszalinie odbędzie się 
towarzyskie spotkanie w piłce 
nożnej pomiędzy II ligową 
Gwardią Stallnogród, a miej­
scową Gwardią.

Spotkanie odbędzie się o 
godz, 18.

Z imprez niedzielnych...

Trzecie zwycięstwo
kolarzy czechosłowackich

Trzeci występ*  kolarzy cze­
chosłowackich w Polsce przy­
niósł im na torze w Kaliszu 
trzecie zwycięstwo 48.31.

W wyścigu sprintersklm na 
200 m najlepszy czas uzyskał 
Nouza (CSR) — 12,0 6ek. Z 
Polaków najlepszy wynik miał 
Kupczak — 12,1. W wyścigu 
na 4.000 m z dwóch 6tartów 
zwyciężyli również kolarze 
czechosłowaccy.

W biegu długodystansowym 
na 25 km (50 okrążeń) w kon­
kurencji drużynowej zwycięży­
li Polacy, indywidualnie wy­
ścig wygrał Nouza — 7 pkt. 
przed Ulikiem.

7arząd Główny ZMP na 
wezwanie SFMD rzucone z 
okazji 111 Światowego Kongre 
su Młodzieży i IV Festiwalu 
Młodzieży 1 Studentów w Bu­
kareszcie, organizują w dniach 
13 — 20 llpca br. Sztafetę 
Festiwalową która poniesie od 
młodzieży polskiej meldunek z 
pozdrowieniami na Kongres 1 
Festiwal. Młodzież polska w 
dniu 13 llpca na granicy pol­
sko - niemieckiej w Słublcąch 
przyjmie meldunki od młodzie-

ży NRD. W Słubicach odbę­
dzie się wielka młodzieżowa 
manifestacja braterstwa 1 przy 
Jaźni. Następnie sztafeta prze­
biegnie przez cały nasz kraj.

Województwa, które omija 
trasa centralna przeniosą mel­
dunki do miast wojewódzkich 
na trasie głównej.

Na terenie naszego woje' 
wództwa przed wyruszeniem 
sztafety wojewódzkiej do trasy 
centralnej, Już w dniu 11 bnb 
wyruszą pierwsze sztafety z 
gromad do gmin, gdzJe prze­
prowadzone zostaną wjece, na 
których odczytane będą mel­
dunki 1 listy do młodzieży in­
nych krajów. 12 bm. sztafety 
przebiegną z gromad do powia­
tów, gdzl. również odbędą się 
wiece połączone z występami 
artystycznymi o tematyce 
festiwalowej 1 imprezami spor­
towymi, a następnie nastąpi 
pożegnanie sztafet powiato­
wych. które wyjadą do woje- 
wództwa. Powitanie sztafet po­
wiatowych nastąpi 13 bm. o 
godz. 17.30. W dniu tym odbę­
dzie się wlec, na który złożą 
się: odczytanie meldunków 1 
listów młodzieży naszego woje­
wództwa do młodzieży innych 
krajów oraz koncert 
orkiestry Komendy Wojewódz­
kiej ,,SP" 1 liczne Imprezy
sportowe. 14 bm. nastąpi wy­
jazd sztafety naszego wojewódz 
twa do Bydgoszczy. Pracami 
organizacyjnymi kierować bę­
dzie komitet organizacyjny 
sztafety, który powstał przy 
Zarządzie Wojewódzkim ZMP. 
Jak dotychczas komitet ten pra 
cuje bardzo 6łabo, mimo 
bliskiego terminu rozpoczęcia 
sztafety Ten krótki okres na­
leży wykorzystać na szersze'’ 
spopularyzowanie zadań sztafe­
ty. zainteresować nią całą mło 
dzież 1 społeczeństwo, aby stała 
się ona naprawdę masową 
imprezą.

Nowe boiska i przystań kajakową! 
wybudują sportowcy w Czynie Lipcowym

Dla uczczenia zbliżającego 
sle Święta Odrodzenia 1 I rocz­
nicy uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz III Światowego 
Kongresu Młodzieży 1 IV Świa­
towego Festiwalu Młodzieży 1 
Studentów, członkowie koła 
sportowego ZS Budowlani w 
Zegrzu, pow. Koszalin, podjęli, 
szereg cennych zobowiązań.

Do dnia 22 llpca postanowili 
oni zdobyć 35 odznak SPO 
I stopnia oraz przystąpić do 
zbudowania obiektów sporto­
wych dla swego kola. I tak w

sportowcy z Zegrza wezwali do 
podejmowania podobnych czy­
nów wszystkie koła budowla 
nych z terenu naszego woje­
wództwa. * • •

Sportowcy szczecineckiej 
Unii zameldowali ostatnio o 
wykonaniu • czterech kajaków 
systemem gospodarczym. Budu 
Jąc nowe kajaki, sportowcy 
Unii zrealizowali swoje zobo 
wiązanie podjęte dla uczczenia 
Święta 22 Lipca.

Regaty modeli jachtów w Gdyni
Ośrodek Modę 

tarskl Jachtów w 
Gdyni przy szko 
le TPD im. Bo­
lesława Bieruta 
posiada dobrze 
wyposażoną mo­
delarnię. Na za­
kończenie roku 
szkolnego mali 
„konstruktorzy" 
zorganizowali re 
gaty modeli że­
glarskich.

Na zdjęciu: 
Andrzej Waś n- 
czeń 7-meJ klasy 
1 Marek Korba 
uczeń 9-tej kla­
sy przygotowują 
„Jachty" do re-

800 m.—IwaŁin 1.50,1

Zwycięstwa lekkoatletów ZSRR
w Sztokholmie

W Sztokholmie z okazji 700-le- 
cta stolicy Szwecji rozegrano to 
warzyskle zawody lekkoatletycz­
ne z udziałem zawodników 1 za­
wodniczek radzieckich. Reprezen­
tanci ZSRR zademonstrowali wy­
soki poziom, zajmując we wszyst 
kich konkurencjach pierwsze 
miejsca.

Wielkie zainteresowanie wzbu­
dził start trzykrotnego rekordzi­
sty ZSRR na długich dystansach 
— Anufriewa. Biegacz radziecki 
startował na dystansie 5 000 m, 
zwyciężając zdecydowanie w do­
brym czasie 14:20,6. Drugi był 
Szwed Albertsson — 14:40,4.

Sprinterzy radzieccy zajęli dwa 
czołowe miejsca w biegu na 200 
m. Zwyciężył Tokarew — 22,1. 
W biegu na 400 m zwyciężył Litu 
jew przed Jullnem, a na dystan­
sie 800 m pierwsze miejsce zajął 
Iwakin, bljąc rekord ZSRR wyni­
kiem 1:50,1. Szwed Hegerman 
był drugi — 1:51,7.

Zdecydowane zwycięstwo od­
niósł również Marulln w biegu 
na 3.000 m z przeszkodami w cza-

28 bm. odbyły pierwsze w tym sezonie w stolicy zawo­
dy żużlowe na stadionie Budowlanych. Spotkanie między 
drużynami Budowlanych (W-wa) i Unii (Leszno) zakończyło 
się zwycięstwem Budowlanych 31:23 pkt. W drużynie zwy­
cięzców najlepszy byt Suche ckl.

Na zdjęciu: fragment zawodów żużlowych.
(Foto — CAP)

Otoczyć opieką koło Unii
przy Słupskiej Fabryce Mebli

Koło sportowe ZS Unia przy 
Słupskiej Fabryce Mebli jeszcze 
w ubiegłych latach 1951 1 52 r.~- 
było jednym z najbardziej żywot 
nych kół nie tylko w Słupsku ale 
1 na terenie naszego wojewódz­
twa. O żywej działalności spor­
towców Fabryki Mebli świadczą 
wyraźnie liczne nagrody i dyplo­
my, zdobyte przez nich na wielu 
Imprezach.

W tym roku, brak należytej po 
mocy I opieki ze strony kierow­
nictwa zakładu spowodował za­
marcie życia sportowego w tym 
zakładzie,

i Na próżno bardziej aktywni 
' działacza kola zwracali się • po- 
! moc do rady zakładowej 1 dyrek- 
I cjl zakładu. Nie pomogły również 
Interwencje w Okręgowej Radzie 
Zw. Zawodowych.

Ostatnią próbą pobudzenia ży­
cia sportowego w tej fabryce by.

la reorganizacja zarządu kola. 
Powołano do życia następujące 
sekcje: tenisa, koszykówki, lekko 
atletyczną 1 siatkówki. Sportowcy 
Jeszcze raz wykazali chęć do pra­
cy w ruchu sportowym, do syste­
matycznego uprawiania sportu. 
Ale 1 te wysiłki spełzły na ni­
czym. Ani kierownictwo zakładu, 
ani rada zakładowa, ZMP 1 pod­
stawowa organizacja partyjna nie 
przyszły z pomocą, sekcje nte 
prowadzą treningów, praca nadal 
„leży"

Sytuacja w kole przy SFM 
musi ulec szybkiej zmianie. Ra­
da Okręgowa Unii w Szczecinko 
winna zainteresować się trudno­
ściami swego kola, przydzielić mu 
sprzęt I pomagać w usuwaniu 
trudności. Zadanie to dotyery 
również wspomnianych Już orga­
nizacji politycznych, kierownic­
twa zakładu 1 rady zakładowej.

w ub. piątek 3 bm. na kortach 
Ogniwa w Sopocie rozpoczął się 
trzydniowy, przedfestlwalowy 
turniej bokserski. Pierwsze walki 
stały na dość słabym poziomie. 
Widać, że większość zawodników 
nie znajduje się w swej najle­
pszej formie. Poza tym turniej 
stracił dużo na atrakcyjności re 
względu na brak zgłoszonych 
zawodników, których zastąpiono 
zawodnikami gdańskimi.

Do najlepszych spotkań pierw­
szego dnia zaliczyć należy walkę 
w wadze koguciej, Rozplerskl 
(Stupsk) — Sokołowski (Szczecin), 
która po wyrównanym przebiegu 
zakończyła się zwycięstwem Roz- 
plersklego .

Ze słupszezan, w pierwszym 
dniu walczył jeszcze Koslckl, któ­
ry przegrał z Kudlaclklem (Kra­
ków). »

W drugim dniu turnieju niespo­
dzianką było zwycięstwo Albrech 
ta (Słupsk) nad Pietroniem (Cze- 
:howlce), a przede wszystkim — 
oorażka mistrza Polski Pińskiego 
z młodym Czajęckim (Kraków).

Szczęśliwy remis 
gwardzistów 
z Koszalina

Rozegrane wczoraj na sta­
dionie koszalińskiej Spójni 
spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo klasy A pomiędzy 
miejscowymi zesoołami Gwar­
dii i WKS-u zakończyło się 
niespodziewanie wynikiem re­
misowym 2:2, przy czym do 
przerwy prowadzili wojskowi 
2:1.

Faworyt tego spotkania 
Gwardia, była o krok od po­
rażki i dopiero dwie „Jede­
nastki" egzekwowane przez 
1 Kozłowskiego uratowały sy­
tuację, zapewniając jej zdoby­
cie jednego punktu.

Wojskowi zagrali bardzo 
ambitnie i w zupełności zasłu­
żyli na wygraną. Obie bramki 
dla WKS-u strzelił Stefański.

Sędziował dobrze ob. Bo- 
żątklewltz z Białogardu.• • •

W Białogardzie odbył się 
wczoraj mecz koszykówki mę­
skiej o mistrzostwo klasy A 
pomiędzy Kolejarzem Biało­
gard a Gwardią Koszalin. Wy­
grali kolejarze 49:44. Do 
przerwy prowadziła Gwardia 
28:20%

Zbliża S'ę termin wyruszenia Sztafety Festiwalowe!
Usprawnić prace przygotowawcze



Trener SZYDŁO

Ze sportu w ZSRR
W mistrzostwach piłkar­

skich ZSRR Dynamo (Tbilisi) 
przegrało Już drugie z ko­
lei spotkanie w rundzie rewan 
żowej. Drużyna tblllska straci 
ła 2 punkty w meczu z lenln- 
gradzklm Zenitem przegrywa­
jąc 1:2. W drugim meczu w 
Leningradzie miejscowe Dyna­
mo pokonało również 2:1 Lo 
komotlv z Charkowa. W Mo­
skwie stołeczny Lokomotlv 
zwyciężył Spartaka (Vllnlus) 
2:0.

W tabeli prowadzi nadal 
Spartak (Moskwa) — 15 pkt. 
Taką samą ilość punktów ale 
po Jednym meczu więcej ma­
ją: Lokomotly (Moskwa), Di­
nami (Tbilisi) 1 Zenit-(tonl/r 
grad).

• • •

W Tallinie zakończyły się 
doroczne zawody lekkoatle- 
tjczne o „Nagrodę Przyjaźni" 
między reprezentacjami Estoń 
sklej SRR j Leningradu. W 
punktacji ogólnej zwyciężył 
Leningrad 129:103.

Ż uzyskanych w'tnlków na 
wyróżnienie zasługują: kula 
kobiet — Zyblna 15,63, męż­
czyzn — Llpp 16,43, skok w 
dal — Kotenkow — 7,08, skok 
wzwyż — Iljasow 190, oszczep 
— Gorcezkow — 67:28.

* * *

W Kałudze odbywają się o- 
gólnoradzleckle zawody szy­
bowcowe. Przelot docelowo 
powrotny rozegrano w bardzo 
złych warunkach attnosferycz 
nych. Zwycięzca tej konku­
rencji został zasłużony ml6trz 
sportu — Uczeń ko.

Sportowy Czyn Festiwalowy

Awans pięściarzy ełupsklej 
Gwardii spotkał się z gorącym 
pr_yjęclem ze strony zwolen­
ników plęśclarstwa naszego 
województwa, a 6zczególdie 
samych słupszczan.

Już od dłuższego czasu 
Słupsk Jest hegemonem plęś- 
claittwa w województwie, a 
ostatnio. Jako triumfator roz­
grywek w II lidze wszedł do 
czołówki krajowej. Poznaje- 
my bliżej drużynę trenera Szy 
dły, zespół, który ma w swo­
im składzie mistrza 1 wice­
mistrza Polski.

Drużyna Gwardii 6tanowl 
dobrze zcementowany 1 zgra­
ny kolektyw, najmłodszy w 
Polsce zarówno ze względu na 
swą historię Jak 1 na wiek za­
wodników (od 17 do 22 lat).

Droga do sukcesu nie była 
łatwa. Poprzedzana była sy­
stematycznym szkoleniem 
młodego narybku. Awans do 
I ligi, to wynik planowej pra­
cy 1 Intensywnych treningów.

Głównym autorem zwycię­
stwa Gwardii Jest^ niewątpli­
wie zasłużony trener Szydło, 
odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi. Jego zapał 1 u- 
mlejętnoścl fachowe szły w 
parze z niestrudzoną pracą 
szkoleniowo - wychowawczą 1 
towarzyszyły zwycięskiemu 
marszowi bokserów.

Ale oddajmy głos trenero­
wi Szydle.

Jakie noty postawicie zawo 
dnlkom na koniec „roku szkol-

plerwszy. To było straszne — 
mówi z żalem 1 dodaje — nie 
widziałem leszcze tak zacięte­
go meczu. Naól chłopcy dali ze 
61eble wszystko. Najlepsze t 
najbardziej ambitne walki — 
moim zdaniem — stoczyli Ho 
narzewskl 1 Szulc. Konarzew. 
6kj wyszedł na ring przy sta 
nie 5:1 dla Lublina. Walczył 
z Doleckim — pogromcą Ty­
czyńskiego. Walkę rozstrzy­
gnął na swą korzyść. Szulc 
zrewanżował 61ę Nowakowi, z 
którym Już raz przegrał.

Szulc: — Jesteśmy naresz­
cie w ekstraklasie. Miłośnicy 
plęśclarstwa w Słupsku będą 
mogli oglądać ciekawe walki. 
Cieszę się razem ze wszystkimi 
zawodnikami, że zdobyliśmy 
ten zaszczyt dzięki opiece pań 
6twa ludowego, które wykazu­
je głęboką troskę, by poziom 
kultury fizycznej stale się pod 
nosił.

Awans do ekstra klasy za­
wdzięczamy trenerów) 1 wy­
chowawcy — Szydle. Moim 
zdaniem Rozplerskl, który na­
leży do zawodników walczą­
cych bardzo czysto, został po­
krzywdzony przez 6ędzlegó w 
Lublinie.

Koslckl — Przejście z Ko­
szalina pod opiekę Szydły po­
zwoliło ml podnieść 6wój po­
ziom 1 pogłębić umiejętności. 
Obóz w Cetn lewie, do którego 
powołano mnie z trzema Jesz­
cze kolegami pozwoli mi Jesz­
cze bardziej doszlifować for­
mę, przed spotkaniami pierw­
szoligowymi.

Gratulujemy benlamlnowl 
Ugl wejścia do ekstraklasy 
boksu polskiego 1 wierzymy 
razem z zawodnikami 1 trene­
rem Szydłą, że Gwardia 
Słupek nie zawiedzie naszych 
nadziei i utrzyma zaszczytne 
miejsce w czołówce.

J. Wiśniewski

Opustoszały od kilku dni, (J. 
od zakończenia roku szkolnego 
dziedziniec Zasadniczej Szkoły 
Metalowo - Budowlanej, znowu 
zatętnił tyciem — wesołym 
gwarem mlodzieiy i śpiewem. 
Ubrani w sportowe koszulki 1 
spodenki, młodzi chłopcy za­
poznają się z sobą, opowiadają 
o swej krótkiej, ale często bo­
gate) już karierze sportowej. 
Np. Więcek i Zabrzeski z Kra­
kowa oraz Ćwlrlej i Ozimek z 
Poznania, zdobyli jako junio­
rzy tytuły wicemistrzów okrę­
gu. A i inni mają jut na swym 
koncie poważny dorobek.

Juniorami są tu wszyscy, za 
wyjątkiem kadry Instruktor­
skiej, chociaż i wśród tej ostat­
niej jest kilku młodych ludzi.

Zebrana na boisku młodzież 
to uczestnicy I Ogólnopolskiego 
Bokserskiego Kursu Szkolenio­
wo - Sportowego, zorganizowa­
nego w Koszalinie przez Radę 
Główną ZS „Zryw". Młodzi 
adepci boksu — czołowi pięścią 
rze powstałego niedawno zrze­
szenia przyjechali do naszego 
województwa niemal z całego 
kraju. Po całorocznej nauce nie 
tylko wypoczną i nablorą sił do 
dalszej pracy na naszym pięk­
nym Wybrzeżu, ale również zdo 
będą kwalilikacje pomocników 
instruktorów.

Od kierownika ob. Rojny do­
wiadujemy się, że za chwilę 
nastąpi uroczystość otwarcia 
kursu. Czas płynie prędko. Za­
powiedziana chwiló uroczysto­
ści minęło już dawno. Mimo to, 
ani z WKKP, ani z ZMP nikt 
się nie zjawia, Zdążyliśmy się 
już dowiedzieć, że kursanci 
mają zamiar brać udział w pra­
cach społecznych i kultural­
nych, że przygotowują się do 
podjęcia zobowiązania lipcowe­
go, te RO ZS Zryw w Koszali­
nie dobrze przygotowała się do 
przyjęcia kursantów I wresz­
cie, że starszym instruktorem 
na kursie będzie doskonały 
niegdyś pięściarz, kilkakrotny 
mistrz Polski w wadze clężkiel 
Pilot...

W dalszym ciągu czekamy 
na zaproszonych gości, skraca­
jąc czas rozmową

— Piłat tam stoi, widzicie! — 
informule nas dalej ob. Rojna, 
wskazując na wysokiego za-

nego?" — pytamy.
— Rozplerskl 1 Ponanta II 

to duże talenty. Rozplerskl 
skoro nablerze precyzji, a prze 
de wszystkim twardości, sta­
nie się niebezpiecznym prze-

Trzecie zwycięstwo 
koszykarzy radzieckich 
w Belgii

W trzecim meczu w Belgii 
mistrz Europy w koszykówce 
męskiej. drużyna ZSRR wystą 
piła w Gent, zwyciężając repre 
zeninclę wschodniej Flandrii 
99:38.

Już od kilku dni. Trzeba więc 
organizować obozy kondycyj­
ne i wypoczynkowe, szkolić no­
we kadry fachowców, organizo­
wać spotkania towarzyskie z 
czołowymi drużynami Polski, 
któte przebywają, względnie bę 
dą prze*>ywać  na naszym Wy­
brzeżu.

wodnika w czerwonym dresie, 
który właśnie z zadziwiającą 
łatwością podnosi jedną ręką 
kilkudzieslęciokilową sztangę...

— Ciężką rękę musi mieć 
nasz były mistrz — śmieje się 
ob. Rojna i po chwili dodaje. 
— Kadrę mamy dobrą i kurs 
powinien przyczynić się do pod 
niesienia poziomu boksu w 
szkołach zawodowych.

• • •

Ustawieni w dwuszeregu, 
uczestnicy' obozu z uwagą słu­
chają przemówienia swego kie­
rownika. a kiedy mówi on o 
opiece jaką rząd 1 partia ota­
czają kulturę fizyczną, rozlegają 
się huczne oklaski. Nad boi­
skiem wznosi się okrzyk: 
„Niech tyle przyjaciel młodzie­
ży towarzysz Bierut".

Nastrój jest podniosły 1 uro­
czysty. Z kolei jeden z kursan­
tów w imieniu całej grupy od­
czytuje zobowiązanie podjęte z 
okazji rozpoczęcia kursu. Oto 
ono:

„Dla uczczenia Święta Odro­
dzenia, rocznicy uchwalytia Kon 
stytucji Polskiej Rzeczpospo­
litej Ludowe! oraz IV Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie zobowiązujemy się: pod­
nieść swój poziom wyszkolenia 
sportowego 1 politycznego, wy­
pełnić wzorowo wszystkie za­
łożenia kursu I uzyskać tytuły 
pomocnika Instruktora. Przepra­
cujemy po sześć godzin 'każdy 
przv odgruzowaniu miasta Ko­
szalina oraz włączymy się do 
kampanii żniwnej na terenie 
województwa koszalińskiego".

1 znowu rozlega ta się brawrf. 
Miłą uroczystość kończy hymn 
flwlatowel Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

Kurs rostol otwarty. Przez 25 
dni młodzież zdobędzie wiele 
fachowych wiadomości z zakre­
su plęśclarstwa, a po zdaniu 
egzaminu przystąpi do pracy 
Instruktorskiej w swych ko­
łach.

Na marginesie warto przy­
pomnieć naszym władzom spor 
towym, że ferie letni*  trwają

w skokach wodnych — Tolvo 
Ogman.

Z Austrii przyjadą na Festi 
wal — znany rekordzista — 
pływak na 1.500 metrów —• 
Gunther Mareck 1 mistrz bok­
serski wagi średniej — Franz 
SKruzny.

Drużyna węgierska liczy po 
nad 200 sportowców.

Sportowcy NRD wezmą u- 
dzlal^ rozgrywkach bokser­
skich, watę rpolo, gimnastyce 
i skokach wodnych.

W spotkaniach towarzy­
skich wystąpią drużyny plłkar 
ekle Albanii i Libanu, koszy­
karze, siatkarze i pływacy 
włoskiego związku sportu lu­
dowego oraz lekkoatleci, kola­
rze 1 koszykarze Koreańskiej 
Republiki Ludowej.

NIEMCY ZACHODNIE

Coraz szerzej rozw'Ja się 
ruch przygotowań do Festiwa­
lu w Niemczech Zachodnich. 
Po . utworzeniu Centralnego 
Komitetu przygotowań do Fe­
stiwalu — w całym kraju two 
rzone.są dzielnicowe komitety 
z inicjatywy przodujących nilo 
dzfażowców 1 sportowców.

Postępowi sportowcy ze 
Szlezwlg—Holsztynu na zebra 
nfu organizacyjnym komitetu 
uchwalili wysłanie pozdro­
wień dla Międzynarodowego 
Komitetu, które przeniosą do 
Bukaresztu uczestnicy Sztafe­
ty Pokoju.

W ramach akcji przygoto­
wawczej do Festiwalu _  w
wielu miastach Niemiec Zi-

Od lewef: Szydło, Wiśniewski, Rozplerskl, Ponanta TT, Ko­
narzewski, Koslckl, Szulc, Cyran, Swidziński, Łysiak, Albrecht.

uprawianiem sportu, że rozwój 
sportu w zakładzie przyczynia 
się do podniesienia wydajno­
ści pracy Jego załogi.

Koło przy OW PPK „Ruch" 
Zamierza w niedługim czasie 
rozpocząć prowadzenie rozgry­
wek z reprezentacjami Innych 
zakładów pracy.

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej. winien bliżej zalntere 
sować się pracą koła. Pomoc 
ta Jest niezbędna. Wymownym 
tego przykładem Jest fakt, że 
do chwili obecnej, członkowie 
koła nie wtedzą do Jakiego 
zrzeszenia należą.

Sportowcy PPK „Ruch" 
przystąpią w najbliższych 
dniach do zdawania prób na 
SPO. Konieczna Jest więc po­
moc instruktorska 1 opieka ze 
strony właściwego zrzeszenia.

Dobre początki 1 cenna Ini­
cjatywa przy budowle boiska 
świadczą wyraźnie, że chęt­
nych do pracy w tym kole nie 
zabraknie. Zapał sportowców 
„Ruchu" trzeba Jednak pod­
trzymać przez okazanie lm Jak 
najdalej Idącej pomocy instruk 
torsklej 1 organizacyjnej.

W ramach zo­
bowiązań podję­
tych dla uczcze­
nia IV Zlotu Mło 
dzieży i Studen 
tów w Bukaresz­
cie członkowie 
SKS „Zryw**
przy Szkole Meta 
lowej w Nowej 
Hucie wybudo­
wali boisko do 
siatkówki i ko­
szykówki.

Na zdjęciu: 
Uczniowie Szko­
ły Metalowej w 
Nowej lfucie fra 
ją w koszyków­
kę na botskti wy 
budowanym w 
ramach zobowlą 
zań przedfestl- 
walowych.

RUMUNIA

Setki mieszkańców Buka­
resztu pomagają z zapaleni 
młodzieży przy budowle Parku 
Kultury i Sportu lm. 28 Lip­
ca, w którym odbywać się bę‘- 
dą rozgrywki sportowe pod­
czas Festiwalu. Obok budowy 
tego Parku w Bukareszcie u- 
lepsza się i rozbudowuje wie­
le Innych stadionów i boisk 
sportowych. Wielkie roboty 
prowadzone są również na Je­
ziorze Snagow, gdzie odby­
wać się będą zawody wioślar­
skie.

Codziennie na adres Między 
narodowego Komitetu przygo 
towującego Festiwal w Buka­
reszcie napływają ze wszyst­
kich stron świata listy 1 de­
pesze. w których drużyny, klu 
by sportowe 1 poszczególni 
sportowcy wyrażają chęć wzlę 
eta udziału w rozgrywkach fe 
stlwalowych.

W skład drużyny szwedzkiej 
przyjeżdżającej na Festiwal 
wchodzi mistrz zapaśniczy Gu- 
stav Andensron 1 rekordzista

chodnlch. odbyły elę zloty 
młodzieżowe, na których prze 
prowadzano rozgrywki sporto 
we 1 występy artystyczne. Na 
wielkim zlocie w Bawarii zje 
chała się młodzież z miast: 
Norymbergl, Wartburgu 1 
Schwelnfurtu. Podobne zloty 
zorganizowała młodzież w 
Hamburgu, Bremen 1 wielu 
Innych miastach.

Na konferencji prasowej w 
Bukareszcie przedstawiciel 
komitetu centralnego Festi­
walu oświadczył, że zapaśnicy 
niemieccy wystąpią ną Festi­
walu w jednolitej, ogólnonle- 
mlecklej drużynie.

FINLANDIA
Na ulicach Helsinek odbył 

się start sztafety młodych bo­
jowników o pokój z krajów 
skandynawskich. Sztafeta ta 
przybędzie do stolicy Ru­
munii w dniu otwarcia Festi­
walu. Przed przekazaniem 
dalszej 6zta,fety kolarzom — 
członkom robotniczego zwląz 
ku sportowego — przemówił 
do zebranych wiceprzewodni­
czący sejmu fińskiego — lu­
dowy demokrata Tolvo Kuu- 
jala.

— Niech sztafeta ta — po­
wiedział Kuujala — opowie o 
wysiłkach młodzieży fińskiej 
1 jej gotowości do walki o po 
kó| i przyjaźń między naro­
dami.

Na granicy szwedzko - fiń­
skiej sportowcy Finlandii prze 
każą sztafetę młodym Szwe­
dom.

VIETNAM

Młodzież V!etnamu przygo­
towuje się do Festiwalu z 
wielkim entuzjazmem. Szero­
ką falą po całym kraju roz­
niosły się hasła festiwalowe, 
wszędzie przeprowadza się wy 
bory delegatów na Festiwal.

Młodzież zatrudniona w za 
kładach przemysłowych wy­
sunęła kandydaturę Kao Vlet 
Bao — bohatera walk wyzwo­
leńczych z 1952 roku. Młodzi 
żołnierze wybrali na swego 
delegata przodownika ludowe­
go współzawodnictwa Złap 
Van Kuonga. Reprezentan- ■ 
tern młodzieży partyzanckiej 
będzie na Festiwalu l8-’etnl 
Nguen Tchl Am, a młodzieży 
wiejskie: — Hoanp Ngok N?a 
— przodownik współzawodni­
ctwa pracy w rolnictwie
(Na podst. „SowleUkIJ Sport") 

opracował J, Z.

clwnlkiem dla najlepszych 
pięściarzy — mówi Szydło. 
Ponanta II. to niewątpliwie 
talent rokujący wielkie nadzle 
Je na przyszłość.

Za wzorową i zdyscyplino­
waną postawę wyróżniam 
Szulca 1 Kotslcklego. Szulc 
„nie ma szczęścia" do sędziów. 
Jak to było podczas walki z 
Pińskim. Konarzewski umie 
Już bardzo dużo, dobry tak-

Na kurs szkoleniowy-po wiedzę, zdrowie i siły
przyjechali pięściarze Zrywu

Przed Światowym Festiwalem
Młodzieży i Studentów

Z wizytą u pięściarzy słupskiej Gwardii

W czołówce

Udany start
sportowców PPK „Ruch46

Koło sportowe przy Oddzia­
le Wojewódzkim PPK „Ruch" 
w Koszalinie, mimo, że powsta 
ło niedawno, bo przed miesią­
cem, ma poza sobą poważny 
dorobek. Zorganizowano trzy 
sekcje: szachową, tenisa ztoło- 
wego 1 piłki statkowej. Zbudo­
wano boisko do siatkówki. Pra 
ce te zostały wykonane w wynl 
ku realizacji czynu lipcowego 
i festiwalowego.

Członkowie wszystkich 
trzech sekcji przeprowadzają 
na razie rozgrywki wewnątrz­
zakładowe. Sprzęt sportowy za 
kupili z własnych funduszy 1 
poszczególne sekcje są obecnie 
należycie wyposażone.

Wśród członków koła prym 
wiodą ZMP-owcy, którzy za­
chęcają pozostały kolektyw do 
pracy. Duży wkład w ożywię 
nlu działalności koła położyła 
dyrekcja oraz podstawowa 
organizacja partyjna, a szcze­
gólnie tow. tow. Kantek, Ga- 
wędzkl 1 Źardeckl. Oni to, 
przez uma6owle«nle sportu w 
swoim zakładzie pracy, posta­
nowili pokazać Innym kołom, 
że można 1 należy godzić pra­
cę zawodową z systematycznym

tyk zwłaszcza w obronie, ale 
brak mu Jeszcze silnej woli 
— pall papierosy. Wiśniewski 
1 Albrecht nie zawsze mają 
na uwadze, dobro drużyny 1 
nie pilnują kondycji.

JAK BYŁO W LUBLINIE?

Bokserzy Gwardii stanowią 
twardy, nie łatwo załamujący 
się w walce zespół, czego do­
wodem była postawa zawodni­
ków w Lublinie, Mimo nie 
przekonywujących werdyktów 
sędziowskich obalających na­
sze rachuby na zwycięstwo 
Rozplensklego czy Ponanty 11, 
chłopcy nie załarąall 61ę. Wal­
czyli tym bardziej zawzięcie. 
Nie było słabych punktów w 
drużynie. Albrecht walczący 
słabo w Słupsku, zrehabilito­
wał się w Lublinie 1 pokazał 
ładną walkę.

— No. a Jak będzie w pierw 
szej lidze?

— Powiedzcie wszystkim 
sportowcom, że w I lidze u- 
trzymamy się na pewno—przy­
rzeka trener Szydło.

— Jakie macie kłopoty?
— Brak „muchy" 1 hali 

sportowej. Chcemy zbudować 
odpowiednią halę na 4.500 
widzów. Właściwie nie mieli­
byśmy z tym większych tru­
dności, ale uzyskanie dachu r 
konstrukcji żelaznej utrudnia 
to zadanie.

Rozplerskl. — Dyskwalifi­
kacja spotkała mnie po raz


